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CZĘŚĆ URZĘDOWA. _
O bw ieszczen ie .

W ydanie uowych kuponów do obliga- 
cyj funduszów iudeninizacyjnych Gałicyi wsoho- 
'taiej j zachodniej, tudzież Wielkiego księ­
stwa Krakowskiego na okres czasu od 1. li­
stopada 1873 do końca października 1883 
r°zpoczuie się z dniem 2. listopada 1873 
'v o. k. kasie funduszów iudeninizacyjnych we
Lwowie.

S trony życzące sobie i otrzym ać nowe 
kupony, m ają  dotyczące obligacye przedłożyć 
c k. kasie funduszów iudemnizacyjnych wraz 
z kwitem na  kupony, kasa dołączy do zło­
conych obligacyj arkusze kuponowe, uwidoczni 
Wydanie kuponów na  obligaeyaeh i zwróci 
stronie obligacye wraz z kuponami,

Kwity na  kupony muszą być osobno 
Wystawione podług funduszów indomnizacyj- 
"ych, tudzież m ają być w tychże obligacye 
Podług kategoryi i chronologicznie wpisane, 
kupony od obligacyj funduszów' indem niza- 
cyjovch Galicyi zachodniej i W ielkiego księ­
stwa Krakowskiego mogą być podniesione za 
Pośrednictwem c. k. urzędu podatkowego i 
zbiorowego w Krakowie.

W takim  razie ma strona złożyć obli­
gacye wraz z spisem  tych obligacyj w dwóch 
e§zetnplarzach i kw item  na kupony.

Spisy i kwity m ają być sporządzone 
w sposób wyż wymieniony. Na złożone obli- 
8a,oye otrzym a strona  od wspomnianego c. k. 
Urzędu rewers, k tó ry  przy odbiorze obligacyi 
z kuponami zwrócony być ma z potwierdze- 
n,eui odbioru.
i . O wydaniu kuponów do obligacyj, znaj- 
,uJ^cych się w depozytach sądowych, m ają 

x ^ ,P ° starać  urzęda  depozytowe, jeżeli od 
» o b lig acy j sam e  w y m ie n ia ją  kupony 

w term inach w ypłaty, a  to przy przesłaniu 
°Wigacyj e. k. kasie funduszów indemniza- 
(,yjuych, jeżeli zaś kupony od depozytowa- 
ny°n obhgacyj wydawane bywają stronom  do 
^.yuiiauy, to rzeczą tychże je s t wyjednać so- 
Jle wydanie depozytowanych obligacyj w celu 
P' ^niesienia nowych kuponów.

Z c. k. Namiestnictwa, 
luko dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych

Lwowie dnia 2. października 1873 r.

Na przedstaw ienie gminy w Mikuliczy- 
Ule nada ła  Rada szkolna krajow a posadę 
Nauczyciela przy tam tejszej szkole Józefowi

Ł o n k i e w i c z o w i  dotychczasowemu nauczy­
cielowi w Mikuliczynie.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 22. września 1873.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, dnia 4go Października.

Dzisiejszy dzień pełen jest uroczy­
stego znaczenia dla ludów A ustry i, 
przejętych uczuciem miłości i przy­
wiązania do swego wspaniałego Mo­
narchy. Na całej przestrzeni potężne­
go państwa święci się modlitwą i ser- 
deeznemi objawami wierności dzień 
imienin Jego c. k. Apostolskiej Mości, 
Cesarza naszego Franciszka Józefa. 1

W tym wielkim chórze życzeń 
najgłębszych i z serc płynącej modli­
twy za szczęście i pomyślność Monar­
chy, nie braknie i naszego kraju, jak 
go nie braknie nigdy, ilekroć nadarza 
się sposobność złożenia* najgłębszego 
hołdu Najdostojniejszej osobie Jego 
Cesarskiej Mości.

We wszystkich świątyniach nasze­
go1 kraju gromadzi się dziś ludność, aby 
modlitwą serdeczną dać wyraz uczu­
ciom swojej wierności i przywiązania do 
Najdostojniejszego Monarchy, którego 
opiece i osobistej, miłościwej życzliwo­
ści kraj nasz tyle pięknych i szlache­
tnych zawdzięcza dobrodziejstw.

W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  i R a d y  m i a s t a  
L w o w a ,  aby złożyć na jego ręce najgłębsze 
życzenia i wyrazy uczuć wierności do N aj­
jaśniejszego Fana.

Objawy hołdu i p rzyw iązan ia , jakiem i 
stolica kraju  naszego uczcić pospieszyła dzień 
Im ienin Najj. Pana, je s t jednym  z tak licz­
nych a wymownych dowodów, że ogniwa 
wierności i wdzięcznego uczucia między k ra ­
jem  a Najdostojniejszą osobą jego Monarchy 
sta ją  się coraz siiuiejszem i, i niezachwianym 
węzłem łączą kraj nasz z miłościwie panu­
jącą  mu Dyna styą.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Lwów, dnia 4. października.

Dzisiaj jako w dzień imienin N a j j a ­
ś n i e j s z e g o  P a n a  odbyło się przy udzia­
le dostojników władz rządowych i autonom i­
cznych i licznie zgromadzonej publiczności 
wszystkich stanów uroczyste nabożeństwo 
w kościele a rch ika ted ra łnym , na którem  ce­
lebrow ał J, E . Najp. ks. arcybiskup W ierz- 
chleyski.

Po nabożeństwie udały się do Jego 
Excellencyi pana N am iestnika d e p u t a c y e

S t o l i c a  A. U8t r y i  w zięła inieyatyw ę 
w sprawie, k tóra  niezawodnie żywo poruszy 
um ysły w szystkich obywateli państwa i nie­
bawem wywoła znowu szereg objawów, wy 
kazujących całej E uropie , że ludy austryac- 
kie nie dadzą się nikomu prześcignąć w nie 
złomnej wierności i gorącem  przywiązaniu do 
uajmiłościwiej nam panującego m onarchy i 
Jego najdostojniejszej rodziny. W grudniu
b. r. przypada dw udziestopięcioletnia roczni­
ca na zawsze pam iętnego dla Austryi dnia 
wstąpienia na tron  Jego ces. i kr. Apostoł 
skiej Mości Cesarza Franciszka Józefa I. 
R ada m iasta W iednia uchw aliła już poru- 
czyć osobnej komissyi przygotowania do uro­
czystego obchodu dnia 2. grudnia b. r,, a 
za przykładem  stolicy pójdą inne m iasta  i 
całe k raje  z zapałem  , który cechował wszy­
stkie dotychczasowe objawy lojalności.

Ze wszystkich wiadomych dotąd szcze­
gółów p r z y j ę c i a  n o w e g o  b a n a K r o a  
c y i  M azurapicza w Zagrzebiu pokazuje się, 
że rząd  węgierski nie m ógł zrobić szczęśliw­
szego dla siebie i kraju wyboru. Zapał, z ja  
kim witano M azuranicza w Zagrzebiu był 
tak  powszechny i serdeczny, że prześcignął 
nawet oczekiwania osób um iejących należy­
cie ocenić wysoką wartość nowej ugody kro- 
acko-węgierskiej. Nawet organa najskrajniej- 

i szej opozycyi, które do tąd  nieporzucały roli 
I m alkontentów a  śm iałem i inwektywam i na 
' osoby dawniejszych dostojników krajowych 
1 zjednały sobie wcale niepochlebną reputacyę, 
współzawodniczą dzisiaj z żywiołami um iar

kowauemi i biorą, żywy udział w objawach 
radości.

W p r u s k i  m p u r  1 a ni e u c i e zanosi 
się w tym roku na interpelacyę wcale n i e ­
przyjem ną dla rządu. Idzie tu  o złożenie 
rachunku z dochodów jak ie  dotąd przynosił 
zostający pod sekwestracyą m ajątek króla 
hanowerskiego i elektora hesskiego. Rząd 
utrzym uje, że dochody te użyte zostały na 
środki zaradcze przeciw zabiegom zdetroni­
zowanego króla Jerzego, i nieuznaje obo 
wiązku przedłożenia rachunków parlam ento­
wi pruskiem u. Ale w kołach deputowanych 
oświadczenie to  nie zdoła zapobiedz ponow­
nej interpelacyi lecz owszem zachęci in te r ­
pelantów do teru energiczniejszego w ystąpie­
nia. Oprócz uporu rządu in terpelanci m ają 
jeszcze drugi powód do wznowienia in terpe 
laeyi. Podejrzywają oni rząd, że dochodów 
tych używa na cele prasowe.

W y b o r y  w N i e m c z e c h  dają już 
obecnie powód do obaw i utyskiwań. Człon­
kowie parlam entu  niemieckiego nie pobierają 
jak  wiadomo, dyet, wskutek czego okazuje 
się wielki brak kandydatów. Z  dotychczaso­
wych deputowanych prawie połowa zamierza 
ustąpić z areny parlam entarnej, a wyszuka­
nie nowych kandydatów jes t rzeczą trudną, 
ho dla braku  dyet tylko ludzie zamożniejsi 
okazują się skłonnym i do przyjęcia m anda­
tów. W tak im  składzie rzeczy mogą przy 
głosowaniu przejść kandydaci, których pro­
gram  nie zupełnie odpowiada wymaganiom 
i zasadom wyborców. Dla przyszłej sessyi 
parlam entu  b rak  kom pletu będzie może do­
kuczliwszym niż dla poprzedn ie j, bo pomi­
nąwszy nawet brak dyet, deputowani widzą, 
że dotychczasowe czynności parlam entu  n ie­
mieckiego nie odpowiedziały ich oczekiwaniom. 
Wybory do parlam entu pruskiego postępują 
także dość niepomyślnie dla stronnictw a li 
beralnego, bo w obozie tym zapanowała d z i­
wna obojętność, z której iune stronnictwa 
niezawodnie skwapliwie korzystać będą.

Plan złożenia, m andatów w razie obwo 
łan ia  m onarchii w izbie wersalskiej znajduje 
istotnie dużo zwolenników w o b o z i e  r e p u ­
b l i k a ń s k i m  ale prawdopodobnie nie wy-

SZTUKA WSPÓŁCZESNA
I J E J  K I E R U N K I

111.

M alarstwo francuzkie m a w nowszych 
ju s a c h  prawdziwie św ietną p rzesz łość , a 
^łńemi zbioram i narodow ych mistrzów z XIX 

jak  Louvre albo W ersal żadne państwo 
Poszczycić się nie może, Nie dziw też, że 
^  jlzisiejszem m alarstw ie francuzkiem  znaj- 
,ujemy technikę, k tórejby  z trudnością dało 

co zarzucić, jeżeli weźmiemy na uwagę 
,e tak i Ingres nauczył m alarzy wywoływać 
^  lekki przejrzysty koloryt, k tóry  Delacroix 

'?? nim, odziedziczył. Nie dziw że Robert 
feury mógł wystąpić na wiedeńskiej wysta- 

z potężnym  obrazem przedstawiającym  
burzenie K o ry n tu , jeżeli w dziedzinie hi- 

, °rycznego m alarstw a m iał takiego poprze- 
t 'jjka jak  Horacy Y ernet albo G erard, a lt o 
jNk wszechstronny jeniusz, jakim  by ł Paw eł 

Garoche.
To też francuzcy m alarze na wystawie 

ijOtyszechnej uderzają  mistrzowstwem we wła- 
t i w U. Pędzlem, świetnym kolorytem , umieję- 

°scią grupow ania ; a jeżeli niektórym  z nich 
^°żem y odmówić ta le n tu , lub wytykać fał- 

k ierunek , to  żadnem u nieumiejętności 
^ t a ż a n ia  myśli zarzucić nie można. A jak  

h teraturze francuzkiej wyrobił się pewien 
J L .  pew na łatw ość i potoezystość w wysło- 
2 »biu się , ta k  że nie spotykam y się prawie 

‘ancuzką książką, k tóraby  grzeszyła szor- 
j^o sc ią  s ty lu , tak i w m alarstw ie francuz- 

6xa -widzimy przezwyciężone owe kardynal- 
Warunki każdej sztuki , t. j. łatwość wy­

s i e d z e n i a  w obrazie tego, co się czuje.

Jak  we francuzkiem  społeczeństwie lu b ! 
w literatu rze tak  i w salach francuzkiej sztu- j  
ki znajdziemy pewne stronnictw o łączące się j 
z historycznym rozwojem narodu i odpowia-1 
dające pewnym zasadom. Każdy nowoczesny 
k ierunek francuzkiego narodu pozostaw ił i 
w sztuce widoczne ślady. W idzimy tam  rok 
1848 , epokę Lam artinów , Thiersa i W iktora 
Hugo, widzimy czasy cesarstwra , a dzisiejsza 
rzeczpospolita z ca łą  jnż występuje potęgą.

Niemcy zarzucają francuzkiej komissyi 
w ystaw ow ej, że zanadto dawne dzieła m a­
larskie przy jęła do swych s a l , że nie trzy ­
m ała  się ściśle zasady, aby wystawić tylko 
to, co wydały ostatn ich  la t 10. Zarzut ten 
głównie odnosi się do dziel D ekcroix. Jeżeli 
jednak  rozważymy, jak  m alarz ten ściśle się 
wiąże z teraźniejszością E rancy i, jak  wiel­
kim je s t jego wpływ na francuzkie m alar­
stwo, to tylko wdzięczni być musimy komis­
syi, że nam pozwoliła porównywać jego obra­
zy z obrazam i jego uczniów. Delacroix na­
leży do owej epold potężnych talentów , do 
k tórych W iktora Hugo, L am artina a  po( Zęści 
i C hateaubrianda policzyć musimy, do owej 
epoki co w strzęsła całym narodem  francuz- 
kim i wydobyła go z chwilowej m artwoty, 
w jaką  popadł po wysileniach rewolucyi i 
wojnach pierwszego cesarstwa.

Dziwna to była p lejada lu d z i; różni 
przekonaniam i , różni talen tem , zm ierzali 
przecież wszyscy do jednego celu, a  myśli 
ich jak  gromy biły we francuzbą ziemię, aby 
oczyścić i odświeżyć ciężkie pow ietrze, co 
nad  nią zawisło. Najbliżej siebie stali Dela- 
eroix i W iktor Hugo —  obydwaj niezm ierną 
obdarzeni fan taz ją , obydwaj nam iętni, gwał­
towni , obydwaj oryginalni do najwyższego 
stopnia. Delacroix jednak  nie posiada błę­
dów autora  Nędzników, nie masz w nim owej 
przesady, owej pychy, k tó ra  W iktora Hugo 
na krok odstąpić nie może, co więcej, Dela-

croix je s t zawsze a r ty s tą , je s t zawsze czło­
wiekiem , u którego uczucie piękna chwilo­
wym nam iętnościom  przygłuszyć się nie da. 
Z resztą Delacroix m iał to szczęście, że nie 
przeżył sam siebie, czego nie m ożna powie­
dzieć o poecie, którego L ’annee terrible nosi 
już cechę upadku.

Jed n ą  z najcelniejszych właściwości tego 
znakomitego m alarza je s t jego jędrny  a za­
razem  świetny koloryt, pełen świeżości i cie­
p ła  , wlewający wszędzie życie i siłę. Na 
którykolw iek spojrzysz z jegc obrazów, czy 
na Chrystusa,1 co na krzyżu uroczystym oto­
czony cieniem , czy na  św. Sebastyana , czy 
na pięknego A pollina, co zwycięża węża Pi- 
th o n a , zewsząd wieje ku tobie praw dziwa 
poezya i pewna siła  duszy autora. Nie masz 
większego tryum fu dla m alarza jak  to uczu­
cie co nas o g a rn ia , gdy widzimy Chrystusa 
na krzyżu obok innego dzieła Delaeroix a 
mianowicie obok C hrystusa śpiącego w barce 
podczas burzy ua jeziorze Genezaret!). Tam 
mimowoli przejm uje nas g roza, a  ciężka, 
poważna atm osfera obrazu posępne w nas 
wywołuje u czu c ia ; tu ta j pomimo wzburzone­
go jez io ra , pomimo chm ur uagrom adzonych 
na niebie, uroczą się być widzimy otoczeni 
ciszą, bo twarz Chrystusa, piękna a spokoj­
na, każe nam  zapominać o rozhukanych b a ł­
wanach i o dzikiej walce żywiołów.' Ta śpią­
ca tw arz panuje nad calem  stw orzeniem , ta  
śpiąca twrarz łagodzi burze i pioruny. T rze­
ba być niepospolitym  mistrzem, aby się pod­
jąć  takiego tem atu i świetnie się z niego 
w yw iązać! Delacroix je s t do tego tak  dalece 
m alarzem  , że nic nie wychodzi z pod jego 
p ę d z la , coby nie m iało artystycznej warto­
ści ; każdy fragm ent z jego obrazu mógłby 
być skończonym obrazem , każda postać jest 
okrąg łą artystyczną całością.

Na zupełnie przeciwnym biegunie, jak  
Delacroix, stoi Cabanel, par eacellence m alarz

drugiego cesa rs tw a , ta len t który posiada 
wszelkie wady i zaloty czasów Napoleona JTI. 
A jeżeli Delaoroix przemawia do nas g o rą ­
cem uczuciem . pełnią życia i świeżością fan- 
ta z y i . to Cabanel podbija harm onią form, 
klasycznośeią rysunku , artystycznym  spoko­
jem. W Cabanel u wieje pewien chłód , pe­
wien brak serca jak  w całem jego otocze­
niu , to też jego polem popisu je s t ówr k la ­
syczny rytm  w rysunku,  pokrywający brak 
uczucia, podczas'gdy I)elacroix je s t mistrzem 
w kolorycie. < 'abanel nie umie wywołać 
owych płomiennych, gorących tonów' w obra­
zie, co zdają się być przeniesione na płótno 
z poematów Byrona, jego kolorytowi zbywa 
ua jędrności. bo koloryt idzie w parze z po­
tęgą uczucia. Kolosalny obraz Cabanela p rzed­
stawiający Tryumf Flory je s t najlepszą illu- 
stracyą  cesarstw a, jest wytnownem odbiciem 
dążeń tej epoki. Sam już koloryt obrazu od­
powiednie owym czasom robi wrażenie ; jest 
to koloryt jasny ale nie jaskraw y, używają­
cy samych przyzw oitych, modnych kolorowe 
któryc-hby żadna dam a w swmj toalecie wsty­
dzić się nie potrzebowała. Nie znajdziesz 
na całym obrazie innego koloru jak  ja sn o ­
niebieski , różowy, paliowy, popielaty albo 
liliowy —  samo kolory jak  najmniej krzy­
czące a takie przyzwoite, taicie konw encjo­
nalne, jak  gdyby jeb m istrz mody, sam W orth, 
dobierał.

Obraz ten na sun t przeznaczony, przed­
stawia zwiastuna św iatła , Feba, jak  z po­
chodnią w ręku u łatw ia przyjście na ziemię 
bogini wiosny, To toż tuż zan im  w pysznym 
złocistym  rydwanie, ciągnionym na łańcuchach 
z róż, p łynie w powietrzu F lora, otoczona 
jeniuszam i i muzami i całym orszakiem  kwie­
ciem ubranych postaci N astępnie w długim  
pochodzie widzimy nierozłączne grupy z uśmie­
chającą się w iosną: więc Amor z zapasem 
s trza ł przyłączył się do otoczenia bogini,
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woła żadnej obawy w obozie przeciwnym. 
M onarchiści nie k ry ją  się wcale z tern, że 
d la  ich planów wystarczy naw et większość 
jednego głosu, a wobec tak  skromnych wy­
m agań, składanie m andatu  będzie dla nich 
pożądanem, dopóki kom plet praw ny nie zo­
stanie zachwiany. P lan republikańskich de­
putow anych najmocniej zaimponował dziwnym 
sposobem właśnie tem u dziennikowi wiedeń­
skiemu, k tóry  przed kilku miesiącami w ca 
łym  szeregu artykułów  tłum aczył opozycyi 
austrj ackiej bezskuteczność i śmieszność 
wszelkiej secessyi parlam entarnej.

Pester L lo yd  czerpie z niewiadomego 
źródła wiadomość, że ks Bism arck poruszy 
znowu w H i s z p a n i i  k a n d y d a t u r ę  H o ­
h e n z o l l e r n a ,  jeżeli polityka Francyi pój­
dzie dalej w dotychczasowym kierunku.

A u s t r o -W ę g r y . Pan m inister oświe­
cenia w ydał następujący resk ryp t do kolle- 
giów profesorów na praw niczych wydziałach 
c. k. uniwersytetów : Na podstawie udzielo­
nego m i najwyższem postanowieniem z dnia 
23. w rześnia b. r. upoważnienia do zapro­
w adzenia praw niczo-politycznych semiuaryów 
przy c. k. uniw ersytetach widzę się spowo­
dowanym zarządzić co następuje: 1. We
wszystkich praw niczo-politycznych wydzia­
łach  istnieć będą odtąd  prawniczo-polityczne 
sem inarya. 2. Celem tych sem inaryów j e s t : 
rozszerzenie i zgłębienie wiedzy pozyskanej 
na  prawniczo-politycznych kollegiach, skiero­
wanie słuchaczów na to r samodzielnej i um ie­
ję tnej pracy, po części także przygotowywa­
nie do prak tyk i prawniczej i politycznej. 3. 
W  każdym wydziale istnieć będą dwa semi­
narya, jedno praw nicze i Jedno polityczne a 
każde podzielone będzie według przedm iotu 
ćwiczeń na kilka oddziałów.

4. Zarząd spraw  seminaryum sprawo­
wać będzie zazwyczaj gremium zatrudnio­
nych przy niem profesorów uniwersyteckich. 
Jednakże osobne zarządzenie może postano­
wić (17), że zarząd sprawować ma osobny 
naczelnik seminaryum, którego kollegium pro­
fesorów wybierze na pewien okres czasu z grona 
profesorów zwyczajnych przy sem inaryum  za ­
trudnionych. Zastępstw o sem inaryum  na  ze­
w nątrz należy do każdoczesnego dziekana. 
5. Do kierow ania pracam i seminaryum po­
wołani są zwyczajni i nadzwyczajni profeso­
rowie w ydziału prawniczo-politycznego. W y­
jątkow o mogą być przypuszczeni do takiego 
kierownictwa także pryw atni docenci, którzy 
się do tego kwalifikują. 6. Należy sta rać  się, 
ażeby w każdem sem inaryum  utw orzone zo­
sta ły  oddziały w takiej lic zb ie , ja k a  odpo­
w iada stosunkom  pojedynczego oddziału i ce­
lowi urządzenia sem inaryum , 7. Do udziału  
w pracach seminaryum przypuszczeni być 
mogą w zasadzie tylko zwyczajni słuchacze 
odpowiedniego wydziału. Po uzyskaniu abso- 
lu torjum  udział w p racach  seminaryum może 
być tylko na rok jeden dozwolony. 8. P rzy­
jęcie do oddziału sem inaryum  zawisłem jest 
w zasadzie od w arunku, że kandydat uczę­
szczał na główne odczyty z przedmiotów, 
którem i zajmuje się ten oddział. W yjątki 
w tej m ierze dozwolone być mogą przez k ie­
row nika oddziału, do którego słuchacz p ra ­
gnie być przyjętym, Jeżeli tenże nawet bez 
uczęszczania na wskazane powyżej odczyty 
posiada dostateczne wiadomości wstępne. Je-
— ^ — — g n a—

więc śpiewacy i poeci, m alarze i rzeźbiarze 
spieszą na ziem ię, na 'której m a panować 
odtąd  światło i ciepło. Pomimo mdłego ko­
lorytu , pomimo wielu postaci przypom inają­
cych lekkie paryzkie życie, całość urocze 
rob i w rażen ie , kompozycya obrazu bowiem 
nadzwyczaj je s t piękna i harm onijna, rysu­
nek wszędzie m istrzowski. Osobliwie rysunek 
postaci obnażony .h , przypom ina nam  swoją 
praw dą i p rosto tą  rysunek greckich posągów, 
a  jeżeli są w obrazie boginie, którebyśm y 
chętniej umieścili na paryzkim  b ru k u , ani­
żeli w orszaku królowej wiosny i kwiatów, 
to z drugiej strony są postacie nieporów na­
nej piękności i grupy prawdziwie artystycznie 
ułożon

Ów b rak  uczucia, jak i spostrzegam y 
w Tryumfie Flory, znajdujemy również w d ru ­
gim obrazie Cabanela, przedstaw iającym  śmierć 
F ranciszk i de Rim ini i Paw ła M alatesty, N a­
tom iast gdzie C abanal nie potrzebow ał czer­
pać w swej duszy ożywczego ognia, ale gdzie 
go znajdował w osobie, k tó rą  przedstaw iał, 
a więc w osobie której po rtre t zdejmował, 
tam  Cabanel um iał się wznieść bardzo wyso­
ko. Do takich obrazów należy po rtre t m ło­
dej i pięknej jeszcze damy z dwojgiem dzieci 
w średniowiecznym florentyńskim  stroju, tu ­
dzież znakom ity p o rtre t hrabiny H enri de 

Ulgne. P o rtre ty  te należą do najlepszych na 
wystawie i nie ustępują prawie pracom  naj­
znakomitszej rzec m ożna współczesnej por 
trecistk i Paryżanki panny Nelly Jacąue- 
naart.

'Pokończenie nastąpi).

dnakże w tym  wypadku kandydat je s t obo­
wiązany na żądanie ki jrownika oddziału se­
minaryum wykazać swoje wiadomości w ustnym  
albo pisemnym egzaminie. 9. Pominąwszy po­
wód z braku  wiadomości wstępnych wynika­
jący przyjęcie do jednego odd- iału  semina­
ryum  może być odmówione w zasadzie tylko 
z powodu ustawicznej opieszałości w uczę­
szczaniu na  odczyty albo dawniejsze ćwicze­
nia w seminaryum. (17) Z tego powodu może 
także nastąpić wykluczenie już przyjętych 
członków. 10. Ćwiczenia w seminaryum sk ła­
dają się z ustnych wykładów i wyjaśnień 
(konwersacya. naukowych d y sp u t, praktyki 
i t. d.) i z pisemnych wypracowali. Ćwicze­
nia m ają być tak  u rząd zo n e , ażeby w je ­
dnym semestrze tworzyły całość jednego ro­
dzaju. 11. Zapowiadanie ćwiczeń w semina- 
ryach, zgłaszanie się do nich i odstępowanie 
od takowych następuje w tak i sam sposób 
jak  co do publicznych odczytów. Co do 
członków seminaryum m a być prowadzo­
ny osobny katalog. 12. N auka w semi­
naryum  jes t bezpłatną. Przez urządzanie 
ćwiczeń w sem inaryach profesorowie czynią 
zadość obowiązkowi dawania publicznych od­
czytów (Collegia p u thea). 13. Ćwiczenia w se­
minaryum  poił tzone zostaną słuchaczom do 
minimum godzin, na k tóre słuchacze w .ciągu 
kursu uczęszczać m ają. 14 W ystawione przez 
kierownika jednego oddziału sem inaryum  po­
tw ierdzenie, że słuchacz skutecznie b ra ł 
udział w ćwiczeniach, stanowi tak  samo jak  
świadectwo kolokwialne dowód odpowiednej 
pilności. 15. Przeznaczone do premiowania 
um iejętnych prac słuchaczów środki pienięż­
ne użyte zostaną co do wydziałów prawniczo- 
politycznych na prem ie za prace sem inarzy­
stów. O przyznaniu takiej nagrody rozstrzy­
gają kierownicy oddziałów sem inaryum  IG. 
Przy końcu kursu  letniego zarząd sem ina­
ryum  przedłożyć m a m inisterstw u oświecenia 
za pośrednictwem  dekanatu  dokładne sp ra­
wozdanie o pracach i rezu lta tach  osiągnię­
tych w ubiegłym roku. D ekanat dodać ma 
do tego sprawozdania swoją opinię. 17. W ra ­
mach powyższych zasad kollegia profesorów 
pojedyńczych. wydziałów ułożyć m ają sta tu ta  
seminaryów, k tó re  zaw ierać powinny bliższe 
postanowienia o ich urządzeniu i zarządzie,
0 potrzebnych dla nich środkach naukowych
1 pieniężnych wreszcie o rodzaju nagród i 
ich rozdaw aniu za prace wykonane w sem i­
naryach. S ta tu ta  te m ają orzec, czy do ćwi­
czeń w sem inaryach m ogą być przypuszczeni 
oprócz zwyczajnych członków także słucha­
cze, którzy do udziału w takich ćwiczeniach 
nie są ani uprawnieni ani obowiązani. Sta- 
tu tą  m ają ta k że  orzec, czy kierownik jednego 
oddziału sem inaryum  może ograniczyć z góry 
liczbę zwyczajnych i nadzwyczajnych człon­
ków, którzy mają być przyjętymi. S ta tu ta  
m ają być przedłożone m inisterstw u oświaty 
do zatw ierdzenia. 18. Sem inarya prawniczo- 
polityczne wchodzą w życie z rokiem szkol­
nym 1S73/74. W pierwszym kursie tego roku 
szkolnego czynność seminaryów rozpoczyna 
się 1. g rudnia  1873. S ta tu ta  zatem  wskazane 
w ustępie 17. przedłożyć należy m inisterstw u 
do zatw ierdzenia najdalej do końca paździer­
nika 1873. Rozpoczęcie czynności w pewnych 
sem inaryach może być odroczone do później­
szego czasu tylko z powodów na szczególne 
uwzględnienie zasługujących i za zezwoleniem 
m inisterstw a oświecenia.

—  W czoraj przybył do Scliónbrunu 
książę bawarski Leopold z m ałżonką księżną 
Gizelą.

Królewicz Saski w powrocie do 
Drezna przejeżdżał dnia Igo września przez 
W iedeń..

N a ostatniem  posiedzeniu rady m iasta 
W iednia postawił dr. M authner z 52 towa­
rzyszami następujący wniosek naglący : „D nia
2. grudnia 1873 upłynie 25 : la t od chwili, 
gdy najjaśniejszy P an  objął rządy. Stolica 
Austryi, k tó ra  pod egidą cesarza podniosła 
się z niesłychaną szybkością na stopień je ­
dnej z najpiękniejszych stolic europejskich, 
Wiedeń, którego ludność otrzym ała od naj­
dostojniejszego Monarchy swój sta tu t auto 
nomiczny, k tóra  wielbi w Nim najwyższego 
orędownika konstytueyi i zawdzięcza Mu po­
dniesienie szkoły — nie może pom inąć i nie 
pominie tej rocznicy, dającej sposobność do 
wyrażenia uczuć wierności i przywiązania, 
przez k tóre  od 600 la t wytworzył się w ęzeł n ie ­
rozerwalny pomiędzy państwem a rodziną 
m onarszą. Podpisani, pewni są zatem  radoś- 
nego przyłączenia się współobywateli do na- 
stępującego wniosku naglącego: 1. Reda m iej­
ska zechce u chw alić : Z powodu 25-letniej 
rocznicy w stąpienia na tron  Najjaśniejszego 
Pana reprezentacya m iasta złoży mu w im ie­
niu ludności życzenia i wyrazy wiernego 
przyw iązania. 2. O sposobie w jak i uchwała 
ta  m a być wykonaną zda w najkrótszym  
czasie sprawę kom isy! z dziewięciu złożo­
na członków, którzy na najbliższem  posie­
dzeniu wybrani zostaną z gremium rad y .“ 
W niosek przyjęto jednogłośnie.

A ie n ic y . Dzienniki berlińskie zaj­
mują się sprawcą odjęcia tem poraliów ks. 
arcybiskupowi Ledóchow skiem u, podniecając 
rząd  do coraz bezwzględniejszych kroków

przeciw kościołowi katolickiemu. Z różnych 
stron P rus nadchodzą doniesienia o nowych 
krokach władz przeciw duchowieństwu opo­
zycyjnemu. I tak  z Anclam na Pomorzu do­
noszą do Germanii-. „Minionego p iątku  w ie­
czorem o godzinie dziewiątej przybył korni 
sarz policyi, upoważniony przez królewskiego 
landrata , do proboszcza S tepnaua w Anclam, 
ażeby odebrać od niego księgi kościelne (ma- 
trykuły) i pieczęć kościelną. Proboszcz m iał 
nakaz, przedm ioty te, będące czysto kościel 
ną własnością, wydać tylko w takim  razie, 
skoro zmuszonym będzie uledz gwałtowi. 
W skutek tego kom isarz policyjny wyjął 
księdzu Stephanowi z kieszeni klucze od 
aktów, szafy i pultu, otworzył szafę i pult 
i zab ra ł trzy księgi m atrykularne i pieczęć 
kościelną. Z przebiegu tej procedury korni 
sarz spisał protokół, w którym  proboszcz 
założył stanowczy p ro test przeciwko gw ałto­
wnemu zabraniu  ksiąg m atrykularnych i pie - 
częci kościelnej, k tó re  są wyłącznie kościelną 
własnością. Księdzu Stephanowi wyznaczono 
na dzień 29. września term in w sądzie po­
wiatowym, by odpowiedział na denuneyacyę, 
iż ciągle jeszcze wypełnia swe urzędowe 
czynności. O dtąd tedy zmuszeni będą kato li­
cy upraszać o świadectwa chrztu, ślubu i 
sepultury władzę policyjną. Czyż można dać 
lepszą ilustracyę obecnemu dążeniu zam ie­
nienia kościoła na duchowny insty tu t poli­
cyjny.?''

— Berlińska Hat-. Z tg  podnosi artykuł 
Gus. Pelersb., w którym  z okazyi podróży 
króla W iktora Em anuela do B erlina powie­
dziano, że Rossya nietylko bardzo jest za­
dowoloną z solidarnego postępow ania Włoch 
i Niemiec przeciw duchowieństwu katolickie­
mu, ale że nawet je s t gotową przyłączyć się 
do ewentualnych kroków tych obudwu mo­
carstw przeciw katolicyzmowi we Francyi.

Nat. Z tg  pisze dalej, co n as tęp u je : 
„Nie sym patya ani też antypatya skłaniają 
Rossyę do takiej polityki, ale po prostu  po­
stawa jak ą  Rossya wobec, katolicyzm u odda- 
wna zajmuje. Zwycięztwo W atykanu pocią­
gnęłoby dla Rossyi bardzo sm utne następ ­
stwa, podniosłoby znów do potęgi wpływ J e ­
zuitów, k tóry  w krajach polskich zapomocą 
reform  od r. 1864 począwszy, zaledwie zo­
s ta ł złam any i w yparty .“

— R ząd pruski zamierza- obecnie wy 
powiedzieć walkę także pastorom  protestanc­
kim. D otąd zachodziła wątpliwość, czy we­
dle ustaw istniejących pastorowie mogą być 
usuwani z posad. Sper?. Z tg . dowiaduje się 
obecnie, że 27. w rześnia wyszedł rozkaz ga­
binetowy, który konsystorzom w pierwszej, 
zaś m inisterstw u oświecenia w drugiej in- 
stancyi nadaje praw o oddalania duchownych 
w drodze dyscyplinarnej. Nowe to rozporzą­
dzenie zastosowane być ma przedewszystkiem 
przeciw pastorom  opozycyjnym w Niższej 
Hessyi.

F ra n c y  a . W dniu urodzin lir. Oham- 
borda ogłosiło około 80 dzienników prowin- 
cyonalnych wspólny adres do hr. Chamborda, 
w którym  w yrażają nadzieję, że zgrom adze­
nie narodowe wkrótce już ogłosi monarchię, 
że powoła k ró la , który następnie wspólnie 
ze zgromadzeniem narodowem zapewni F ra n ­
cyi tak ie  swobody jak ich  każdy naród ehrze 
ścijański domagać się ma prawo. Adres ten 
kończy się następującym  u s tę p e m : Szczęśli­
wszym od Henryka IV. będzie Henryk V. 
gdyż nie natrafi na zbrojny opór; lecz równie 
jak  ojciec Bourbonów rozbroi namiętności, 
rozprószy przesądy, utw ierdzi zgodę między 
obywatelam i, popchnie pracę na tory  pokojn, 
przygotuje zmniejszenie podatków a m oralny 
wpływ jego rządów przywróci F rancyi dawne 
przewództwo w Europ e. Jak ie  zaszczytne i 
jego serca godne zadania! Zdaje nam się, iż 
widzimy już ju trzenkę jednego z najznam ie­
nitszych rządów naszej historyi.

 —  Journal o fftcM  ogłasza: M inister
oświecenia rozesłał dyrektorom  liceów i ko 
legiów sprawozdanie pana  Patin  do najwyż­
szej rady oświecenia o reform ach, pod wzglę­
dem nauczania, k tóre  wprowadzone zostało 
do szkół gimnazyalnych na mocy okólnika 
z dnia 27. września r. 1872. Sprawozdanie 
to zaopatrzone jest w instrukeye, k tóre prze­
pisują dyrek to rom , ażeby już w bieżącym 
roku szkolnym zastosowali się do wniosków 
sprawozdania. Gdy bowiem spraw ozdanie to 
przez najwyższą radę  oświecenia przyjęte i 
przez m inistra potwierdzone zostało, przeto 
instrukeye w niem zaw arte są bezwzględnie 
obowiązujące dla profesorów szkół państw o­
wych. W skutek tego trac i moc obowiązującą 
większa część reform  Juliusza Simona, pozo - 
stające źaś będą wprawdzie obowiązywały 
lecz z pewnemi ograniczeniami.

—  Czytamy w korrespondencyi paryz- 
kiej do G az. kol. z d. 30. w rześnia: „W iel­
kie krzątan ie  się fuzyonistów spowodowało 
nowy ruch także w trzech grupach lewicy. 
Przewódzcy, mianowicie lewego środka, m ają 
być mocno zaniepokojeni postaw ą m inistra 
spraw zagranicznych ks. Broglie, k tóry  chciał­
by prócz m inistrów  Batbie i Deseilligny także 
i m inistra skarbu, bonapartystę Magne pozy­
skać dla sprawy przywrócenia monarchii. 
Tym sposobem spełzłaby na niczem nadzieja

członków lewicy, którzy się spodziewali, że 
powiedzie się im  przeciągnąć na swoją stronę 
znaczną część prawego środka. Co w ięcej; 
nawet w szeregach samego lewego środka 
jest wielu takich, któizy, podobnie jak  T ar­
get d. 24. maja, chcieliby przejść do obozu 
prawicy. Wobec tego, jako też w skutek listu 
otw artego ks. Napoleona zam ierza cała  lewica 
wspólny ułożyć program  postępow ania, jak 
widać z następującego kom unikatu Opinion 
N a tio n a le : „Przewódzcy stronnictw a republi­
kańskiego rozwijają w ielką' czynność i przy­
gotowują się do stanowczej walki parlam en­
tarnej, k tó ra  dla przyszłości F rancyi będzie 
rozstrzygającą. Rokowania które rozpoczęto 
już z przewódzcami wszystkich grup repu­
blikańskich, każą się spodziewać najlepszych 
skutków. R epublikanie nie m ają do rozdania 
parostw, am basad i t. d. k tóre  z pewnej 
strony deputowanym  innego sronnictw a przy­
obiecane zostały. T aką frym arkę gtosam i i 
sumieniem uw ażają republikanie jako niezgo­
dną z ich zasadam i. Lecz są jeszcze inne 
uczciwe środki, za pomocą k tó rych  będzie 
można dla republiki pozyskać wszystkich, 
którzy m ają choć iskierkę m iłości ojczyzny 
w swych piersiach." Co się tyczy bonaparty- 
stów, ci w kwestyi przywrócenia m onarchii 
będą postępow ali i głosowali zgodnie z repu­
blikanam i. Dzienniki tego stronnictw a po 
w stają nader energicznie przeciw m onarchi­
stom, a naczelny redak to r P ays  Paw eł Cas- 
sagnac ogłosił właśnie broszurę pod tytułem  
„Cesarstwo i królestwo" w której grozi, że 
stronnictwo bonapartystow skie gotowem by­
łoby do zam achu s tan u , gdyby monarchiści 
uzyskali w zgrom adzeniu narodowem większość 
dla swego planu Zasługuje także na  uwagę 
arty k u ł dziennika 1'Ordre w którym  między 
innem: powiedziano. „W spominaliśmy już, 
że zam iary rojalistów  bardzo nam się podo­
bają, je s t bowiem rzeczą pewną i nieuniknioną 
że m onarchia z hr. Cnambordem na  czele 
prędzej czy później runąć musi. Gdy to się 
stanie, mamy natenczas cesarstwo."

—  Telegram  paryzki z dnia '30. wrze­
śnia donosi: Za wdaniem  się arcybiskupa 
paryzkiego i przewódzców stronnictw a legi- 
tym istycznego odprawiono w dniu św. M ichała 
jako w święto urodzin hr. Cham borda msze 
w różnych kościołach paryzkich. Lud nie 
b ra ł udziału w tych nabożeństwach a mie­
szczaństwo ostentacyjnie błyszczało nieobe­
cnością.

Deputowany paryzki F ira rd  napisał list 
do prezydenta republiki w którym  tądo.1, 
aby m arszałek Mac Mahoń wydał manifest 
o stanow isku swojem wobec przyszłei formy 
rządu. Sekretarz prezydenta H arcourt odpo­
wiedział, że prezydent odbiera liczne pisma , 
rozm aitej a często przeciwnej sobie treści, 
wskutek czego postanow ił poświadczać tylko 
odbiór a uniknąć wszelkich odpowiedzi, gdyż 
te  mogłyby służyć do niebezpiecznej pole­
miki.

1'Union N ational wychodzący w Mont­
pellier podaje lis t hr. C ham borda do hr. R°" 
dez B enavent deputowanego z H erau lt:

„Frohsdorf, 19. września 1873 Uczucie 
jakiego się doznaje czytając szczegóły pr0 , 
pagandy rewolucyjnej w twojej prowincyi, 0 
których mi donosisz, je s t uczuciem smutku) 
nie można zstąpić niżej aby znaleść bron 
przeciw nam  i nic nie je s t mniej godnem 
ducha francuzkiego.

Dojść do tego w roku  1873 aby wy­
woływać upiora dziesięcin, praw feudalnych, 
nietolerancyi re lig ijn e j, prześladowań prze; 

[ciw naszym  rozdzielonym braciom , i cóź ci 
jeszcze powiedzieć? wojny szalenie wypowie­
dzianej w niemożliwych w arunkach, rządu  księ 
ży, zwierzchnictwa klas uprzywilejowanych! 
Przyznasz że niemożna odpowiadać seryo na 
rzeczy tak  mało na seryo traktow ane. Do ja; 
kich kłam stw  zła w iara ucieka się, gdy chodzi 
o w yzyskaniełatw ow iernościpublicznej? Wiem 
że nie zawsze je s t łatw o wobec tych niego­
dnych podstępów utrzym ać krew z im ną; lecz 
rachuj na zdrowy rozsądek inteligentnej hi" 
dności, k tó ra  słusznie oceni podobne niedo­
rzeczności. S taraj się szczególnie odwołać się 
do poświęcenia wszystkich uczciwych ludzi 
na gruncie społecznej odbudowy. Wiadomo Ci 
że nie jestem  stronnictwem  i że nie chcę 
wracać aby rządzić przez stronn ic tw o; po­
trzebuję poparcia wszystkich a wszyscy mnie 
potrzebują.

Co się tyczy pojednania tak  lojalnie dopełni0'  
nego w dom ufrancuzkim  powiedz tym  którzy s ta ­
ra ją  się wypaczyć ten wielki akt, że wszystko co 
się stało 5. sierpnia, dobrze się stało w je­
dynym celu przyw rócenia Francyi je j rang11 
w najdroższym  interesie jej pomyślności, 
chwały i wielkości.

Licz kochany Rodez na całą  moją wdziS' 
czność i s ta łą  moją p rzy jaźń  H enryk.

W ło c h y . Ita l. Nachr. z dnia 
września donoszą: Od pewnego czasu n o s ^  
się w m inisterstw ie z m yślą nadania  c h a ^  
k teru am basad włoskim poselstwom w W1? 
dniu, Berlinie i Paryżu. Rzecz cała  utkn§ 
jedynie na punkcie kosztów i do dziś dn ,
nie powzięto jeszcze żadnej stanowczej depJj 
z ji. Sądzą jednakże , że jeżeli ministerst 
przedłoży odnośny wniosek Izbie, t a k o ^  B



odmówi funduszów potrzebnych na cel po­
wyższy.

— Niemieckie dzienniki zapewniają, że 
wskutek św ietnego przyjęcia jakiego doznał 
król W iktor Em anuel w Berlinie, nasta ł we 
Włoszech ogromny entuzyazm  dla Niemców. 
W szystkie kapele wojskowe w Rzymie m u­
siały na  gw ałt wyuczyć się hym nu pruskiego 
„ H dl d ir im SiegesJcrans“ ponieważ publi 
czność żądała  tego natarczywie. W iwaty na 
cześć cesarza W ilhelm a i Moltkego są także 
teraz w modzie w stolicy włoskiej. — Zdaje 
się wszakże, że tylko pewna część publiczno­
ści bierze udzia ł w tych głośnych manife- 
stacyach, ponieważ organ arystokracyi F an- 
fulla  z przekąsem  wyraża się o tym entu- 
zyazmie „ulicy."

H is z p a n ia .  L ist z Alicante z 26. 
Września podaje bliższe szczegóły o bom bar­
dowaniu tego m iasta. Jen e ra ł Ceballos i mi 
n ister spraw wew nętrznych, którzy przybyli 
tam jeszcze przed bombardowaniem, pow ita­
ni zostali z zapałem  przez ludność. Kroki 
czynione przez grono konsulów celem uzy­
skania dłuższej zwłoki w rozpoczęciu bom­
bardowania, pozostały bez skutku. Komen­
dant angielskiej eskadry w żaden sposób nie 
dał się nakłonić do przekroczenia ścisłej ne­
utralności. Okręty kupieckie wypłynęły z por­
tu  i zarzuciły kotwicę poza obrębem  strza­
łów. Angielska eskadra sta ła  na kotwicy na 
prawo od portu, francuzka na lewo, jedena­
ście okrętów innych narodów  stanęło w cen­
trum. P rzed  m iastem  ustaw iły się fregaty 
»Numancia" i „Mendez Nunez" z bateryam i 
Wymierzonemi na miasto. Powstańcy rozpo­
częli ogień 27. z. m. o godzinie 6 rano i rzu ­
cili na miasto więcej niż 500 pocisków, mię 
dzy tem i bomby petrolejowe. Miasto ucier­
piało niezm iernie, wiele gmachów leży w gru­
zach. Obrona podczas 7 godzinnego bom ­
bardowania była bohaterską. W ojska, miano 
wicie a r ty lle ry a , odznaczały się karnością 
i walecznością. O godzinie 1/2 do 12 odpły 
nęły obie fregaty odniósłszy znaczne uszko­
dzenia. Rada m inistrów pi zesłała telegrafii 
cznie gratulacyę jenerałow i, ministrowi spraw 
Wewnętrznych, artylleryi, wojsku, ochotnikom 
1 ludności m iasta, konstatu jąc przytem  nową 
zbrodnię separatystów  popełnioną przeciw 
m iastu tak  republikańskiem u jak  Alicante

— Protest przeciw odroczeniu Korte 
zów podpisało tylko 69 członków lewicy, 
deputow ani środka nie dali się nakłonić do- 
P o s tą p ie n ia  do tej mauifestacyi. Rząd za 
PeWnia ze swej strony, że p ro test ten nie wy­
warł ua nim żadnego w rażenia, jednak nie 
mogi p rz e n ie ś ć  n a  s o b i e , by  g o  n ie  skonfi- 
skować. — Na północy zaczyna się zmieniać 
postać rzeczy na korzyść rządu. Jen  Morio 
ues przeszedł do kroków zaczepnych, a obe­
cnie organizuje w Nawarze ruch  skombino- 
wauy przeciw Karlistom . — Także w Bilbao 
miało się polepszyć położenie. Ochotnicy 
z Alcira odparli a tak  Karlistów i wzięli 
100 jeńców.

K R O N I K A .
—  N ln n  c h o le r y *  Od dnia 1. do 2. 

października zachorowało we Lwowie na cho­
lerę osób 9 , umarło 6, w leczeniu pozostaje
24. Epidemia najbardziej objawia się na Gró- 
deckiem, gdzie się wydarzają wypadki cholery 
bardzo ciężkie. W powyższym dniu jeden dom 
tej dzielnicy dostarczył 5 chorych. Fizyk miej 
ski wspólnie z komisarzem dzielnicy odbył re- 
wizyę tego domu (Nr. 570) i nakazał jego bez­
zwłoczne opróżnienie, zdając równocześnie sp ra­
wę władzom sanitarnym.

* l i o u f i s k i i t a .  Lwowska c k pro- 
kuratorya państwa skonfiskowała wczoraj wie­
czór dzisiejszy numer (23") ^Gazety Narodo 
Wej “.

* Wowe stowarzyszenie. Na podsta­
wie zatwierdzonych reskryptem c. k. Namiest 
nictwa z dnia 15. z m. N. 45364 statutów 
Zawiązało się we Lwowie stowarzyszenie człon­
ków orkiestry teatralnej w celu wzajemnej po­
mocy materyalnej.

—  D r. E m il Godlew ski wykładać
*będzie wskntek zatwierdzonej przez ministra

oświecenia uchwały grona profesorów wydziału 
filozoficznego w Krakowie fłzyologię roślinną 
w charakterze prywatnego docenta.

=  B alon transatlantycki, o którym 
kilka razy jnż pisaliśmy, a którym miał profe­
sor Wise udać się z Ameryki do Europy, je- 
zeli nie pękł istotnie, jak  o tem za innemi 
dziennikami wspomnieliśmy, i jeśli rzeczywiście 
puści się w tę podróż nadpowietrzną, znajdzie 
wszędzie, gdziekolwiek spadnie, gościnne p rzy ­
jęcie, n a w e t  w G a l i c y  i. Przedsiębiorcy b a­
lonu ndali się bowiem za pośrednictwem konsu­
latów do wszystkich rządów z prośbą, aby ba- 
l°n, jeśli spadnie na terrytorynm  którego z nich, 
doznał dobrego przyjęcia i opieki. Wszystkie 
starostw a galicyjskie otrzymały wiadomość o tej 
prośbie towarzystwa amerykańskiego (D aily  
Grąphic Company) a balon transatlantycki 
1 jego nczona załoga, mogą być pewne, że je 
sb im kaprys wichrów niebieskich lub przenie- 
wierstwo gazu każe spaść n a  ziemie galicyjską, 
Znajdą tu  przyjęcie życzliwe Nuż istotnie gość

transatlantycki pojawi się na naszym horyzoncie!
(K — i) Do statystyki m iasta Lwo­

wa. Podług prelim inarza wydatków na po trze­
by i urządzenia gminne naszego m iasta w roku 
187 3 , długość szutrowanych ulic w obrębie 
Lwowa, oprócz placów i przestrzeni wybruko­
wanych wynosi około 8 m il; nieszutrowanych 
czyli ziemnych mil 5. Wodociągi miejskie że la ­
zne i drewniane mierzą do 4 mil i napełniają 
około 50 skrzyń. Studzien publicznych mamy: 
28 kopanych 1 37 pomp; basenów wytrysko­
wych 4 8 , w tej liczbie murowanych 18, d re­
wnianych 30; oprócz tego 10 rezerwoarów po­
żarowych. Enna wieczorem nnosząca się nad 
Lwowem, pochodzi od 650 płomieni gazowych, 
z tych 121 całonocnych, i 888 płomieni nafto­
wych, między którem i 93 całonocnych Oświe 
tlenie miasta gazem wymaga rocznie około 6 1/2 
milionów stóp kubicznyck gazu; oprócz tego 
oświetlenie grnachn ratuszowego rocznie 333 800 
stóp kub. —  Roczna ilość godzin palenia się 
latarń naftowych wynosi do 2 milionów.

* W yśledzeni złodzieje. Wczoraj 
wyśledziła i nwięziła c. k. policya dwóch chło­
paków Izaaka Pipesa i Mojżesza Olmiitza śle­
dzonych za kradzież surduta zimowego w ar­
tości 55 złr. popełnioną w pomieszkaniu Dr. 
Wszelaczyńskiego. Obaj złodzieje przyznali się 
do winy, wyznali że surdut sprzedali za 3 złr. 
nieznajomemu izraelicie. Następnie powiodło 
się wykryć i nabywcę surduta w osobie tande- 
ciarza Eisiga Kerbera, którego także uwięziono 
Kerber wypiera się stanowczo nabycia surduta.

* Szybka jazda. Dorożkarz nr. 137 
jadąc wczoraj przed południem prędko i nie­
ostrożnie ulicą Karola Ludwika uderzył dyszlem 
w bok przechodnia Bernarda Kulika i powalił 
go na ziemię. Szczęśliwym wypadkiem nie po­
niósł p. Knlik żadnego skaleczenia. Dorożkarza 
pociągnięto do odpowiedzialności.

* Zbiegła  żona. Leon Bryk inwalid
zamieszkały pod 1. 13 przy ulicy Kleparowskiej 
oskarżył wczoraj w policyi żonę swoją Annę 
z powodu, że mu zbiegła dnia 7. b. m. za­
brawszy z sobą książeczkę kasy oszczędności 
na 200 złr i dotąd przezeń odsznkaną być nie 
może.

* K radzież surduta. W czoraj przed 
południem skradziono z niezamkniętego przed­
pokoju p Władysławowi Grabo wieżowi pod 1. 
26 przy nlicy Sobieskiego surdut wierzchni 
koloru dzikiego, z półjedwabną podszewką
w wartości 20 złr.

* Z a b i c i e  wołu. Dorożkarz nr. 199
przejeżdżając wczoraj przed południem przez 
targowicę zboża wjechał dyszlem na woła, któ 
ry stanął był w poprzek nlicy i przebił mu 
brzuch skutkiem czego padł nieżywy na miej­
scu. Właściciel wołu Tymko Hula włościanin 
z Wrocowa poniósł przez to szkodę na 100 zł

* Organa policyjne aresztowały w cią­
gu dnia wczorajszego i tej nocy za burdę lub 
opilstwo 12 osób, za zakazany pobyt we Lwo­
wie 4, za kradzież 4 , za prędką jazdę 3 ,  za 
włóczęgostwo 4 a za żebranie 7 osób.

=  Gajowy gm inny w Porąbce w sta 
rostwie Bialskiem, przydybał dnia 27. września 
w łozinie szkodnika, a gdy chciał przeszkodzie 
kradzieży, napadnięty został przez włościan 
z Porąbki. Chcąc się obronić dał ognia z du 
bełtówki, nabitej śrutem i zranił w nogę w ie­
śniaka Macieja Kulę. Natychmiast rzuciła się 
reszta napastników na gajowego, powalili go 
na ziemię i odebrali dnbeltówkę, poczem jeden 
z włościan wystrzelił z drugiej lufy dubeltówki 
w brzuch powalonego, raniąc go niebezpiecznie

— W ystawą powszechną zwiedziło 
1, października 40.849 osób.

— Baronowa B erta Pino-Frieden- 
thal, wdowa po nadradcy finansowym, matka 
prezydenta krajowego Bukowiny odebrała sobie 
życie dnia 1. b. m. w Wiednin, zażywszy tru ­
ciznę. Powodem samobójstwa miały być melan­
cholia i choroba nmysłowa.

f  Jan H en ryk  .11 i ran i. niemiecki 
pisarz ludowy i dram atnrg, zmarł dnia 30 
września r. b. w Wiedniu. Urodzony w Pradze
25. kwietnia r  1802 przesiedlił się do Wiednia, 
gdzie w najściślejszych pozostawał stosunkach 
z literatam i okresu przed r. 1848. Sztnki jego 
ludowe: „Rodzina żydowska", „Gmina" i t. d. 
bardzo się podobały; zasłynął też równocześnie 
jako autor nowel Ostatniemi czasy w kilku 
dziennikach wiedeńskich drukował zajmujące 
wspomnienia historyczne. Pozostawił córkę, nży 
wającą niemałej reputacyi jako „nadworna na­
uczycielka robót kobiecych i pisarka tego z a ­
wodu. Pogrzebem zmarłego zajęło się Stowa­
rzyszenie wiedeńskich dziennikarzy i literatów 
p. n. „Concordia".

— Znakom itość w swoim rodza­
ju . Zmarły w tych dniach w Brightonie James 
May, reprezentant miasta Hull w parlamencie 
angielskim zażywał sławy największego gracza 
wista w Anglii całej Był też autorem  popular­
nego dziełka o tej grze.

— K row y na wagą złota. Donoszą 
Z Londynn: W tych dniach wydał pan R obert 
Briscoe broszurę, w której nsilnje dow ieść, że 
rolnik angielski, pragnący być zamożnym, mniej 
zajmować się powinien uprawą roli a głównie 
hodowlą bydła. Jako przykład przytacza rezul­
ta t ostatniej ankeyi bydła w okolicy Utyki 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki, gdzie hodo­
wcy świetne porobili interesa. I tak przyłączu 
pan Briscoe —  za piętnaście krów gatunku

„ Shortshorns, “ właściciel p. Samuel Campbell 
otrzymał nie mniej jak  2 60 .000  dolarów! Sie 
dmioletnią krowę, która nosiła miano „ósma 
księżna K entn“ kupiono za bajeczną sumę: 
8 .120 funtów szterlingów (przeszło 80.000 zł ) 
a za jałówkę od te jże krowy zapłacono 5 .400 
funtów sz t.!

—  W y k o p a l i s k a  j a k o b y  t r o j a ń ­
s k i e  dokonane ostatniemi czasy przez archeo­
loga Schliemanna, tak ocenia uczony Emil Bur- 
nout: Starożytni byli w ogóle jednego zdania 
co do położenia geograficznego Troi, z w yją­
tkiem chyba Demetryusza, k tóry  zresztą oko­
licy osobiście nie badał. W r. 1788 Lecbeva- 
lier podjął był aa nowo kwestyę położenia 
Troi, i doszedł do przekonania, że nieszczęśli­
wy gród Priam a w znosiłsięw  miejsen dzisiejszego 
miasteczka Bounarbachi Zdanie to nie uległo 
żadnej krytyce lecz przez wszystkich nieledwie 
archeologów ówczesnych w dobrej wierze przy- 
jętern zostało. Schliemann przewidując, że kwe- 
stya rozstrzygnąć się da tym tylko sposobem 
iż dokonane będą poszukiwania na miejscu, 
zaczął kopać w okolicy Bonnarbachi; jednako­
woż już w głębokości 60 —70 centimetrów na­
trafił na grunt pierwotny, nie znalazłszy ani 
śladu siedlisk ludzkich. Za to u stoków podgó ■ 
rza u jrzał szczątki jakiegoś dawnego miasta; 
kopał więc tem usilniej, nie znalazł wszakże 
nic nad różne naczynia gliniane z nowszych już 
czasów greckich. Jak  się zdaje pochodziły te 
szczątki z dawniejszych miejscowości Gergis. 
Zwrócił się tedy Schliemann w miejsce, które 
starożytni wskazywali jako siedlisko Troi, a to 
nad morzem w pobliżu dzisiejszego Hissarlik. 
Cóż tam znalazł? — Oto przedewszystkiem 
nowszą jnż warstwę zawierającą ślady czasów 
rzymskich a między innemi ważne napisy. D a­
lej warstwę helleńską, a w niej wyroby z żela­
za i bronzn, bronie, lecz ani jednego przedmio 
tu miedzianego. Dopiero pod tą  warstwą w głę­
bokości 16 metrów natrafił na właściwy pokład 
przedhistoryczny i trojański. Nie znalazł tam 
już  ani żelaza ani bronzu, lecz same przedmio­
ty z czystej miedzi, ze srebra, złota i tak  zwa 
nej elektery, udatnej mieszaniny srebra i zło 
tem. Odkopał też główne wejście do grodu, 
wyłożone ciosowym kamieniem i otoczone przy­
czółkami; raur obwodowy w tem miejscu mie­
rzy nie mniej jak  13 metrów grnbości. Na 
wyniosłem wzgórzu, tuż obok opisanego miejsca, 
odkryto rniny wielkiego gmachu książęcego, 
gdzie też i znaleziono domniemany skarb P r i­
ama W odkrytych ruinach rozróżnić się dają 
domostwa drewniane, które zgorzały, budowle 
wzniesione z kamienia spaj nego błotem zwy-
c z a j  n e m  i rrm ry z  w y p a la n e j  o e g ły ,  z a ś
obszar ten nosi ślady straszliwego pożarn, k tó­
ry postopiał wazy i przedm ioty kruszcowe. 
Zdaje się, że przed Troją istniało na tem m iej­
scu jeszcze dawniejsze miasto, w głębokości 
bowiem 1 5 —16 metrów pod poziomem tro - 
iańskim odkryto mury i rnioy, pod któremi 
dopiero ukazał się g runt pierwotny, skalisty. 
0  przedmiotach kruszcowych, naczyniach i bro­
ni znalezionej pod gruzami domniemanego Ili- 
onu tyle tylko da się powiedzieć, iż służyły ra 
sie aryemickiej, k tó ra  ide znała wyrobów że­
laznych ani bronzowych. Mieszkańcy tej miej­
scowości widocznie zamknęli się byli w tw ier­
dzy, rządzeni przez samowładnego księcia, po 
którym  w ruinach przechował się skarb jego, 
wazy z litego złota, srebra i elektery -~ ale 
czy księciem tym był Priarn, grodem owym 
Ilion, tej kwestyi n ikt podobno nie rozstrzygnie. 
V7 każdym razie jednak Scbliemanu dobrze 
się zasłużył nmiejętności.

K o r r e s i » o u d e u c y a  a d m i n i s t r a c j i .
W n y .  I g n a c y  C w O s s o w c a c h .  

P rzedpłata ćwierćroczna wynosi 4 złr. w. a . , 
prosimy więc o uzupełnienie nadesłanej.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
0  W agony pomostowe. Z trzydzie­

stu pięcin stacyj koleji Karola Lndwika nastę­
pujących 10 zaopatrzone zostały w wagony po­
mostowe: Kraków, Wieliczka, Tarnów, Jarosław, 
Przem yśl, M edyka, Lwów, Brody, Tarnopol 
i Podwołoczyska. Trzy dalsze stacye m ają być 
także zaopatrzone w wagony pomostowe.

Q  Produkcya piwa we Lwowie. 
Ciekawą będzie może wiadomość, ile wynosiła 
w roku 1873 produkcya piwa w rozmaitych 
browarach lwowskich. Otóż licząc na wiadra:

w stycz. lutym maren kwiet.
Kiselka wywarzył 4200 2860 3000 1000
Doms » 3480 2760 2280 1080
Klein 77 1360 1360 1360 1080
Scbmelkes n 1575 1350 1200 900
Grund 77 1500 1200 1380 840
Jurkiewicz n 585 225 360 360
Ringelbanpt V 240 120 400 480

W maju czerwcu lipen sierp.
Kiselka wywarzył ------- 1450 2000 2200
Doms » 1320 720 ------ 600
Klein 77 340 ------ - ------- ____
Scbmelkes 77 1125 825 1125 900
Grund 7? 780 540 840 480
Jurkiewicz 77 405 360 450 495
Ringelbaupt 71 360 240 200 80

— Sprawozdanie tygodniowe lwów 
skiej izby handlowej o cenach zboża na placu 
lwowskim od 18go do 25go września 1873. 
Pewność, że cło od zboża z zagranicy sprow a­

dzonego zniesione zostanie, jako  też brak p ie ­
niędzy w skutek przesilenia amerykańskiego 
spowodowały ospałość w tranzakcyach na wszy­
stkich europejskich targowicach zbożowych Z po - 
wodu świąt żydowskich słabe interesa w zbożu i spi­
rytusie. Z b o ż a .  Pszenica 170 <tt  czelna biała
złr. 11 — 113/4, czelna żółta albo czerwona
złr. IOI/2 —- 11 1/2 poślednia albo wilgotna 
złr. 9 — 10. Żyto 160 ‘t t  najlepsze suche złr. 
8 1/2— 8.60 średnie albo wilgotne złr. 7 1/2— 8 Ją . 
Jęczmień 140 ‘t t  złr. 53/^— 6. Owies 100 (t t  
złr. 3 — 3 1 /2* Hreczka 140 'tt z łr. 7 71/2-
N a s i o n a .  Koniczyna 180 'tt złr. 4 0 — 47. 
Anyż płaski 100 'tt złr. 17 1/2 — 19. Kminek 
100 U  141/2 — 171/2. N a s i o n a  o l e j n e .  
Rzepak zimowy 150 S" złr. 8 — 9 1/2 - Lnianka 
150 złr. 6 3 7 1/2 - Nasienie lniane 150 t t  
złr. 9 — 10. Nasienie konopne 120 'tt złr. 6 — 6 l/g. 
Okowita 80  T ra lle s , 41 miar gotowa złr.
221/2— 23. Z nmową na późniejsze miesiące 
wstrzymują się tak  kupujący ja k  sprzedający 
z powodu niepewności co do zbiorn kartofli.

** Galie, kaga oszczędności we
Lwowie. Stan wkładek był na dniu 3 Igo
sierpnia 1873. 6 ,757.768 złr. 54 kr. Od 1. do 
30. września 1873. włożyło 1625 stron 220.625 
złr. 9 kr. zwrócono 1725 stronom 280 .847  zł. 
4 ct. ubyło więc 60,221 zł. 95 kr. Zatem na dn n 
30. września 1873 ogół wkładek wynosił 
6 ,697 .546  zł 59 kr.

** K a sa  oszczędności w Stanisła­
wowie. Stan wkładek z dniem 31. sierpnia 1873. 
n 1273 stron wynosił 457.024 zł. 44 ct., w mie­
siącu wrześnin 1873 włożyło 33 stron 17.879 zł. 
30 ct. a wyjęło 28 s tró r  14.033 zł. 86 ct. 
przybyło zatem 3 845 zł. 44 ct. Stan wkładek 
z dniem 30. września 1873 n 1278 strón wy­
nosi 460.869 zł. 88 ct.

OSTATNIA POCZTA.
N a j j a ś n i e j s z a  P a n i  zabawi w Gb- 

dollo około 14 dni i w tym  czasie odwiedzi 
Ją  Najjaśniejszy Pan. N astępnie wróci N a j­
jaśniejsza Pani na ośm dni do W iednia i 
potem  zamieszka w Gódblló aż do nowego 
roku. Najdostojniejszy arcyksiąże K arol L u d - 
wik odwiedzi także z swoją m ałżonką dwór 
cesarski w Węgrzech.

Królowa Niederlandów Z o f ia  F r y d e ­
r y k a  przybyła no W iednia 2. b. m. Na ży­
czenie królowej nie urządzono na dworcu 
kolejowym urzędowego przyjęcia.

K reuzzeitung  zaprzecza doniesieniom, 
jakoby k s . B i s m a r c k  uznaw ał niebezpie- 
cz.utoń oUtuuwisko i działan ie niemieckiego 
am basadora w Paryżu, hr. H enryka Arnima.

T b  i e r  s powrócił do Paryża wcześniej 
aniżeli pierwotnie postanowił. Powodem po 
spiechu miały być proźby republikanów, k tó ­
rzy przew idując bliski stanowczy zwrot w sp ra­
wach najwyższej wagi politycznej wzywali 
byłego prezydenta republiki do powrotu.

Zastępcę m e r a  w P e r i g n e u x  zasu- 
spendowano na dwa miesiące z powodu, że 
nie protestow ał przeciw mowie Gambetty, 
zaw ierającej ty le zarzutów  przeciw rządowi.

W  N o w y m  Y o r k u  przesilenie g ieł­
dowe je s t już na se ty łku .

Telegram Gazety Lwowskiej.
B r u x e l a ,  3. Października. Echo du 

Parlament donosi z P a ry ża , że proklam a- 
cya m onarchji jest zapewnioną. W iększość 
Zgromadzenia (110  głosów) jest pewną,

P a r y ż ,  3. Październ. Leon Say zwołuje 
lewe centrum  na zgromadzenie d. 2 3 . b. m., 
podnosząc konieczność zorganizowania stron­
ników konserw atyw nej republiki.

R z y m ,  3 . Października. Jako w ro ­
cznicę plebiscytu oświetlono t. z. Monti. 
Wielki transparen t przedstawiał cesarza 
Austryackiego, cesarza Niemieckiego i króla 
W łoskiego, podających sobie dłonie. Muzy­
ka grała hym ny austryacki, niemiecki i w ło­
ski.

P a r y ż ,  3. października. Memoriał 
Di.plomatique donosi, że p r a w i c a  i p r a ­
we  c e n t r u m  Zgrom adzenia narodowego 
zgodziły się na następujący program , który 
ma być w ykonany zaraz po otwarciu Zgro­
madzenia : Przyw rócenie królestwa, ustano­
wienie rządu konstytucyjno-parlam entarnego, 
rewizya ustaw w yborczych, przyjęcie tró j­
barwnej chorągwi z dodaniem godeł przy­
pominających dawny sztandar królew ski, 
bezzwłoczne mianowanie jeneralnego  n a ­
m iestnika (lieutelant (jenerał) królestwa.

Na wczorajszem zgrom adzeniu l e w i ­
c y  i l e w e g o  c e n t r u m  powzięto ważną 
uchwałę przyjęcia sojuszu z wszystkimi 
deputow anym i, którzy głosować będą p r  z e- 
c i w monarchji.

Odpowiedz, redak to r: Władysław Łoziński.
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Ceny targowe z miesiąca września 1873.

Następujących 
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>
H

uB
ia

ty
nl

K
op

e-
1 

cz
yń

ce

1
03Of-1O
O ków

 
1

, P
ro

bu
żn

a

B
oh

or
od

-i
cz

an
y

zł. c. ił. c. z l c. zl, c.| zł. c.

Mec pszenicy . . . 5 40 5 4 50 4 6 10
» żyta ..................... 4 — 3 25 2 90 3 4 10
„ jgezmienia . . 2 20 2 25 1 90 1 60 2 65
„ owsa . . . . 1 05 1 25 1 _ 1 -- 1 50
» grochu . . . . — — 3 25 ___ — — ___ _ -
„ hreczki . . . . 3 — 3 — 2 60 1 70 — ___ .
„ kukurudzy . . 3 50 — — — — 3 — — _
„ ziemiaków . - — 80 ___ 60 — _. 40 1 20

Cetnar siana . . . . 1 ■50 1 *25_ _ _ __ 1 40
Sąg drzewa twardego 13 — 12 — 7 ___ ___ — 7 50

„ migkkiego - — 8 — 5 — — — 6 —

Funt mi^sa wołowego — 17 18 16 — 16 ___ 19
Robotnik bez wiktu .

Przyjechali do Lwowa
Dnia 3. Października 

Hotel Zorza :
Pp. Hr. Komorowski F., z Luczyc. —• hr , 

Pruszyński W., z Rossyi — hr. Starzeński A. 
z Iławcza. — Boreyko K., z Roeyi — Pierzchała 
I., z Iskowic. — Rakowski J., z Polski. Szabo 
H., z Rossyi. — Szeliski H., z Kozowy. — Toro- 
siewicz I., z Sopowa. — Wemicki J., z Białej. — 
Winnicki T., z Ubinia.

Hotel Angielski:
Pp. Renisl A., z Wolicy. — Filipowski J. 

z Chłopczyc. — GnoińskiA., z Danilcza. — Hubicki 
K. z Ożydowa. — Papara D., z Batiatycz.

H otel E u rop ejsk i:
Pp. Obertyński St., z Głuszkowa. — Papara 

I., z Cykowa. — Rodnicki A., z Podola ros.
Hotel L anga:

Pp. Listowski A., z Koropca. — Passakas Ii. 
z Kolanek. — Żukowski M., Wołynia.

O d je c h a l i  z  o L w o w a .
Dnia 3. Października

P :\ Hr. 8tarzeński li., do Derewna. — Ho- 
hendorf E. do Byszowa. — Saukup F, do Rzeszowa. 
Baranowski G., do Podwoloszysk —■ Gajewski S., 
do Rossyi. — Milowicz W., do Kranowa. — Pod- 
lewski W., do Czernicy. Żebrowski B., na Podole.

1. 3, córka czeladnika ślusarskiego, na ospę. 12. 
Piotr Tarawski 1. 37, zarobnik, na cholerę. 13. 
Chaim Sprecher 1. 46, faktor, na cholerę. 14. Ma- 
rya Daszkiewicz 1. 50. sługa, na cholerę. 15. Teresa 
Dlauha 1, 63, uboga, na cholerę. 16. Władysław 
Gnus 1. 7, syn ogrodnika, na cholerę. 17. Juda 
Wolf 1. 58, zarobnik, na cholerę. 18. Gottlieb Ilarn- 
wolf 1. 76, diakon gminy ewangelickiej, na skręce­
nie kiszek. (D. c. n.)

— W y k a z  ojtób z m a r ły c h  od 21. do 30
Września 1873. Kr. 1. Wawrzyniec Szczerba 1. D/j 
syn zarobnika, na cholerę. 2. Leopold Szarkiewicz 

dziecię siodlarza, na biegunkę. 3, Edward 
Siński 1. 20, uczeń, na ropienie płuc. 4. Jossbl 
Kormes ). 44, zarobnik, na cholerę. 5. Leib Wein- 
baum 1. 40, zarobnik, na cholerę. 6. Rachel Blass- 
berg 1. 65, służąca, na cholerę. 7. Jan Romaniuk 
30, arobnik, na cholerę. 8. Joanna Walicka 1. 16, 
córka zarobniey, na cholerę. 9. Franciszka Lauer 
1. 40, zarobnica, na cholerę. 10. Itzig i Top 1. 8, 
dziecię zarobnika, na ospę. 11. Rozalia Dzikiewicz

P o c ią g i kolejow e: Przyohodząna g ł ó w ­
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 5. g. 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z e r- 
n i o  w i e c :  3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po-

łudiiiu i 11. g. 8. m. w nocy; — z P o d w o ł o c z y s k
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po p°"
łuduiu i 10. g. 58. m. w nocy.

O d o h o d z ą : do  K r a k o w a  5. g. 5. m. ra n '
5. g. 5. m. wieczór i 11, g . 28. m. w nocy; — 
C ze  r n i o  w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. g. 15 u . 
w południc i 11. g w nocy; — d o  Podwj c ■ 
c z y s k  i B r o d ó w :  12. g wpołud., 10 g. w noc 
i 6. g. 7. m. rano.

S  P o d z a m c z a  o d c h o d z ą  d o  P o d  wo ł u  
ynk.  i d o  B r o d ó w  : g. 11. 8-2. m. w nocy i 12 

s . zio. m. w południe.

O d c h o d z i  do Jarosławia na Betzec ( 
z e  L w o w a  „ S try ja /

„ Stanisławowa na Stryj I 
„ Sambora \
„ Brzeżan I
„ Sokala (pakunkowa) 

P r z y c h o d z i  z Sokala (pakunkowa) 
d o  L w o w a  „ Brzeżan ;

„ Sambora i
„ Stanisławowa na Stryj ) 
» S tryja \
„ Jarosław ia na Bełżec J

H u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .

(osobowa)

(Mallep.)

(Mallep.)

(osobowa)

codziennie o godz.

codziennie o godz.

1 po południu
12 minut 30 po pHud 
12 „ — w nocy
8 fl 45 wieczór
7 - -  ,

! I n 30 w nocy.
2 minut 10 po połud.
5 „ 15 z rana
6 „ 10 n
2 „ 10 po północ/
2 „ —- p o  połud.
1 , 20

U w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjm uje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę

Cennik lwowskiej Izby handl. i  przem.
_________z 3. października 1873.

1 .  A k c j e  z a  s z t u k ę .
K o le i g a l .  K a r .  L u d w . p o  200 z ł .  m . k . 
K o le i iw o w .-c z e r ii.- ia a . p o  200 z ł . w . a. 
B a n k u  h ip . g a l .  p o  200 z ł . w p ła ta  . 
P a p ie rn i  c z e r la ń s k .  po  z ł. w . a . ,
G a l. b a n k u  k ry lo w e g o  . . . .

i .  a.ialj zaał. za lOO zt. 
T o w . k re d y t ,  g a l .  5 -p rc . w . a .
D ». » *-Pre- w. a. . .
B a n k u  h ip o te c z n . g a l ........................................
G a l. z a k ła d u  k r a d .  w ło ś c ia ń s k ie g o  

3 .  O b l i g l  z a  l O O  z ł .
[n d e m u iz a c y jn e  g a l . .......................................

4. L o s y.
M ia s ta  K r a k o w a .......................................

fi. Mo n e t y .
D u k a t  h o le n d e r s k i  . . . .

„ c e s a r s k i  ..................................................
N a n o i e o n d 'o r .................................................
P ó ł  im p e ry a ł  .-o s s j js k i
B n b e l r o s s y j s k i  s r e b rn y  . . . .

TaŁr pruSki s r e K y ^  ! ! (
P ru s k ie  b i le ty  k a s o w e  . . . .  
S re b ro  .................................................

p ła c ą  | ż ą d a ją
z ł. Ct. z ł. Ct.
215 — 216 —
139 — 141 —

— — •— —
— — — —
— — — —

77 20 77 70
71 — 71 50
33 50 34 —
92 50 94 —

74 Sn 75 25

22 - 24 -

5 30 5 40
5 36 5 46
9 — 9 10
D 12 9 30
1 63 1 76
1 52 1 53

— — —-—
1 69 1 71

109 25 110 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nisgSO . w rz e ś n ia  1873. {Za I00

1 .  D ł u g  P a ń g  t w  a .  p ła c a  ż ą d a j ą
J e d n o l i ty  d łu g  p a ń s tw a  w  s r e b r z e ......................  69 — 69 l  o

tt n _  v  w  b a n k u ......................  72.80 '/ 3 .~

L osy z r .  1339 ca łe
„ „ 1339 p ią ta  cześć  ,
„ „1 3 5 4  p o  2aó z ł. 4 -p rc . .
„ „ 1360 po 500 z ł. 5 -p rc . .
„  „ 1360 po 100 z ł. 5 -p rc . .

P o ż y c z k a  z r . 1864 (z p re m ią )  po 100 zł' r* - i;..F o z y c z ita  z r . ibb4 (z p re m ią  
R e n ty  C om o po 42 l i r .  austr.*

2 .  O b i J g a c y e  i n d e m n .  5 ° /q  * a  I O O  z ł .

p ła c ą  ż ą d a j a  
275.— 279.— 
245.—■ 250.— 

93.— 94.—
100,2 >
107.—
132.50 

24.—

100.50
107.50 
133.—

25.—

s r b r .  . 
6 -p rc . 
6 -p rc .
5 i pół

Czech
Bukowiny
Galicyi
N iższe j A u s t ry i 
S ie d m io g ro d u  . 
W ę g ie r

93.50 .94.50
73.— 74.—
74.25 75.—
S .— 94.—
72.50 73.50
75.50 76,—

3 .  A k c y e .

B a n k  a n g lo -a u s tr .  po  200 z ł . w p ła ta  50 puc. 
I n s t .  k re d .  d la  h a n d lu  po  160 z ł . . 
N iź s z o -a u s tr . tow . e s k o m p t .  p o  500 zł.
G a l. b a n k u  le ra j. k  200 z ł .  w p ła ta  40 p re .
G a l. b a n k u  h ip . po 200 z ł . w p ła ta  50 p re .
G a l. b a n k u  h a n d l . i p rz e m . k  200 z ł . w p ł. 40 p rc . 
G a ł. to w . k re d . z ie m s k . a  200 z ł .
B a n k u  n a ro d o w e g o  ...............................................
A u s tr .  tow . ż e g lu g i  p a r . po 500 z ł . m . k .
K o l. C es. E lż b ie ty  po 200 z ł . nn  k .  .
P ó ł. k o le j po  1000 z ł. w . a . .
K o l. K a r . L u d w . po 200 z ł. m . k .
L w o w .-c z e rn . k o l.  po  200 z ł . w . a . w  s re k r . . 
K o l. n a d d n ie s t ,  k  200 z ł. w  s re b r .
K o l. P re s z ó w -T a rn . (w ęg . część ) a  200 z ł .w  s reb . 
K o l. w ęg . g a l .  I . k  200 z ł. w  s re b r . .
T o w . k o l.  że l. p a ń s t.  po 200 z ł. m . k .
P o łu d . koL  p a ń s tw , po  200 z ł . w . a. . ________

157
217,

925.

153.50
218.50 

935.—

961.- 
527.- 
210. -  

2045.- 
211.- 
137 -

336.-
165.;

■ 963.— 
530.— 
212.— 

2055.— 
212.— 
139. —

337.—
166.50

4 .  L i s t y  l o s o w a n e .

P o w sz . a u s t r .  to w . k re d . z iem . 5-prc. w  
G al. z a k ł .  k r .  z iem . w  K ra k . Los. w  13 la t.

» n n n r> « §6 „
rt rr? ” ” ” ” 51G al. r o w . k re d . w . a . po  4 p rc . .

* , « « P° 5 P™......................
G al. b a n k u  h ip o t . po  6 p rc ...........................................
G a l. z a k ł .  k r e d .  w ło ść , po  6 prc.
B a n k . n a ró d , po 5 p rc . . . ■ .
W ę g . to w . z iem . po 5 i p ó ł p rc . . .

„ n „ (ren te ) po  6 p rc.

5 .  O b l i ę .  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .
K o l. p ó łn . po  100 z ł . m . k ............................................

w Ti, Ti 100 z ł . w . a . . . . .
K o l. g a l .  K a r . L u d w . po 300 z ł . 5 p rc.

77 77 77 * ■ U . e m isy  i . . . .
n n « ii Ul* n . . .

K o l. A lb re c h ta  k  300 z ł. 5 -p rc . w . a. .
K o l. n a d n ie s tr z a ń s k a  a  300 z ł .  5-prc.
T o w . k o l. ż e l. P re s z ó w -T a rn o w  •/•■Yęg 

k  300 z ł .  5 -p rc . w  s rb r , .
K oL  lw o w . - c z e r ń . - j a s .  V I. em isy i a  300 z ł. 

5 -prc. w  s rb r .  . . . . . .
W ę g . g a l .  k o l. k  200 z ł .  5 -p rc . w  s rb r .

6 .  L o s y .
I n s t .  k re d .  d la  h a n d lu  po 100 z ł . w . a.
C la re g o  po 40 z ł. m . k . ,
T o w . ż e g l. p a r . n a  D u n a ju  po  100 zł. m . k. 
K e g le v ic h a  po 10 z ł . m . k .  . . .
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  p o  40 z ł. w, a.
P a lt ie g o  po  40 z ł . m . k ...................................................
E u n d a c y a  s z p it . A re y k s ię c ia  R u d o lfa
S a lm a  po 40 z ł. m . k .......................................................

S t. G e n o is  po 40 z ł .  m . k .

(za  100 zł.)
100.—
95.50
94.50 

100.—
70.50 
77.—
33.50 
92. -  
90.70
30.50

100.50 
96 — 
95.—

100.50
71.50 
73.— 
34.—
92.50 
90.30 
81.—

P o ż . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po 20 z ł .  w. a. 
P o ź , T ry e s t .  po  100 z ł .  m . k .

„ ,  „ 5 0  zt. w . a .
W a ld s te iu a  po 20 z ł . m . k ..................................
W in d is c h g ra tz a  po 20 z ł .  m . k . .
L o s y  m ia s ta  K r a k o w a .......................................

część)

(za 100 zł.) 
92.— 93.—
37.75 33.25

95*.— 96.—

— 32!— 
42.50 43.50

— 73. —

31.—
92.50 
14.—
23.50

34.—
23.50

32.—
93.—
15.—
24.—
23.50

34.50 
24.—

W e k s l e .  (N a  3 m ie s ią c e .)
A m s te rd a m  z a  100 z ł. h o l....................................
A u g s b u rg  z a  100 zł. w  p. n.
B e r l in  7.a  100 ta l .......................................................
F r a n k f u r t  100 z ł. w . p. n .....................................
H a m b u rg  z a  100 M. B ............................................
L o n d y n  z a  10 ft. s z t ................................................
P a r y ż  z a  100 flr..........................................................

K tir .s  z ł o t n .
D u k a t  ee s. m en .

„ p e ł .  w a g i 
K o ro n a
2 0 fra n k ó w k a  . 
R o s y js k i im p e ry a ł  . 
T a la i- z w ią z k o w y  . 
S reb ro

18.— 20.—'

56.— 57. -
24.50 25. '
•22.50

95*80 96.

96.25 96.50
56.10 56.30

a  3.70 113.90
44.60 44.7>

5.42 5.45
5.44 5.45

9.07 9.03

103.50 103 65

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  30. p a ź d z ie rn ik a .

J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h  
„ „ „ w  s re b rz e

L o sy  z 1360 r o k u .......................................
A k cy e  b a n k u  w ie d e ń s k ie g o  . . . .

„ „ k re d y to w e g o  . . . .
L o n d y n  10 fu n tó w  s z te r lin g ó w
S re b ro  ..............................................................................
Napoleoftd’o r ................................................
D ukat

z ł. c t ..
68 b0
72 0

100 30
9 82
221 —
113 80
108 —-

9 07
— —

(2856 3— 3) Ogłoszenie.
L. 7880. C. k. Sąd powiatowy w Sa- 

dagórze podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy wekslowej 20000 złr. z przyn. 
przez p. M ieczysława hrabiego D unina B or­
kowskiego i spółn. wywalczonej, odbędzie 
się w tym że sądzie dnia 23. Października 
1873 o godzinie 11. przed południem  przy­
musowa publiczna relicy tacya  realności fa­
brycznej z przynależytościam i, ciało tabularne 
stanowiącej pod 1. top. I  w Leńkowcacb 
położonej do tow arzystw a akcyjnego d la 
rektybkacyi i wywozu spiry tusu  założonego, 
w likw idacyi zostającego, należącej.

Realność ta  zostanie przy  powyższym 
term inie za jakąkoiw iekbądź cenę sprzedaną 
a naw et i niżej wartości oszacowania w 
kwocie 63293 zł. 46 ct. K rągła  kw ota 5000 
zł. ma być jako  wadyum złożoną.

W artość ta  powyższa służyć oraz będzie 
za cenę wywołania.

R eszta  warunków relicytacyjnych, wyciąg 
tabu larny  i ak t oszacowania m ożna w tu te j­
szym sądzie przeglądnąć.

Z c. k. sądu powiatowego, 
w Sadagórze dnia 20 . W rześnia 1873.

@ t> t t  t.
3- 7880. aSora I. !, SejM Sgeri^te tn 

Sadagóra rotrb Ijiemit befannt gemadd, bafi suf 
£ereinbrtngung btr bure& $ r .  Miecislaw ®rafen 
D unin Borkowski unb ©enoffen erjiegten 3BićE)= 
jetfumme pr 20000 jT. o. SB. (. 97. ©. bte 
efetutibe SRelijitatiott ber, einen Śabutarfórper 
bttbenben, sub N r. top, I  tn Lenkoutz gelege= 
nen, ber erften gaUjtf^bufowinaer ©jstrituS 
OfieftiftfałtcnS* unb ©prib @fport-5lttien=®efe((= 

itt Siąuibatton geprigen 8abrt!ź=3fłealitat 
fammt Buge^ór ara Serratne be8 23. Óltober 
1873 SBormittagś 11 U^r nm jeben )Preiś audb 
nnter bem ©c^a^ungSraert^e bon 63293 fl. 46 
tr. 5. 2B. [tattfinben wirb.

3118 S3abtura ift bte runbe @umme bon 
5000 j!. 8. 2S. gu edegen.

B u m  Stu§ru f8p retfe totrb ber ob ige ©c^a» 
gungSraert^ btenett.

(D ie iibrigen  3 fłe lttita tion 8b eb tn gn tffe , ber 
S a b u la r e d r a tt  unb  ber © (^ a ^ u n g S a ft , ftnb îer=> 
geri(^t8 einguje^ert.

& o m  f. f. S B e jt tk g e  ić^te.
Sadagóra, ara 20. ©epteraber 1873. 

(2859 3— 3) E d y k t
Nr. 24320 C. k. Sąd krajow y w K ra­

kowie zawiadam ia niniejszym edyktem p. 
Szymona D alleta, że przeciw niem u S. B 
D alle t wytoczył pozew o nakaz zapłaty  su­
my 300 złr. z pn., w załatw ieniu którego 
w ydał c. k. Sąd krajowy nakaz zap ła ty  z d. 
22 W rześnia 1873. L. 24320.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie 
je s t wiadomem, p rze to  c. k. Sąd w celu z a ­
stępowania pozwanego w niniejszej sprawie 
na koszt (n ieb ezp ieczeń stw o  jego  tu te jsze­
go adw, Dra. Lisowskiego z zastępstw em

D ra. B latte issa  kuratorem  nieobecnego u s ta ­
nowił, z którym  spór wytoczony w edług 
ustaw y postępow ania sądowego w Galicyi 
obowiązującego przeprowadzonym  będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne doku 
m enta ustanow ionem u dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
b ra ł i o tern c. k. Sądowi dooniósł, w ogó 
le zaś aby wszelkich możebnycb do obrony 
środków użył, w razie  bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać by m usiał.

K raków dnia 22 , W rześnia 1873.
(2861 3-.-3) E d y k t .

Nr. 3252. Ze strony c. k. sądu pow ia­
towego w Głogowie, podaje się do publicz­
nej wiadomości, że celem wydobycia siero- 
cióskiej kasie od sukcesorów ś. p. Ryfki 
K iinstlich się należącej a wyrokiem z dnia 
14. M arca 1873. do L. 1190 przyznanej su­
my 49 złr. 29 ct. m. k. czyli 51 z łr i  96 ct. 
w. a., wraz z procentam i 50/0 od dnia 1. 
L ipca 1870 bieżącem i, jak  niemniej i kosz­
tam i w kwocie 11 złr. 19 c t 6 złr. 96 ct., 
1 złr. 36 ct., i niniejszemi w ilości 8 złr. 
51 ct. się przyznającem i dnia 21. P aździer­
nika i 21. L istopada 1873. zawsze o 10 
godz. przed połud , odbędzie się w tu te j­
szym c. k. Sądzie przymusowa sprzedaż 
w drodze licytacyi realności pod n. k. 293 
w Głogowie położonej z drewnianego domu 
i ogródka 4 6 Q 0  obejm ującego się sk łada­
jącej w Tom. VI pag. 345 n. 6 baer. na 
rzecz sukcesorów ś. p. Ryfki Kiinstlich zain- 
tabulowanej pod następującem i w arunkam i:

1. Cena wywołania je s t cena szacun­
kowa 150 złr.

2. W adium musi być w kwocie 15 złr. 
przed licytacyą złożone.

3. Najwięcej ofiarujący staje się n a ­
bywcą i obowiązany będzie cenę kupna 
w 14. dniach po prawomocności ak tu  licy­
tacyjnego naraz do Sądu złożyć.

B liżsże warunki jak  niemniej ak t osza­
cowania i wyciąg tabularny mogą być w tu ­
tejszej reg istra tu rze  przejrzane.

O tern zaw iadam ia się chęć kupienia 
mających jak  i strony interesowane a m ia­
nowicie c. k. p rokuratoryę skarbową w im ie­
niu Wysokiego skarbu p. Paw ła BrzoDzę 
jak o  k u ra to ra  kasy sierocińskiej, Mirlę Gla- 
sel, Peśle Becher, Siisla Kiinstlich Taube 
Scharfstein  do rąk  własnych W olfa i Cbany 
Kiinstlich do rąk  ich m atki Rikl Messer, 
Wolfa, Leisera, Feiwla i Beinscba K iinstlich j 
do rąk  ich opiekuna Izaka Springera, a na 
reszcie tych wszystkich którzyby po 24. 
S ierpnia 1873. do tabuli z swoimi preten- 
syami weszli, albo którymby niniejsza u- 
cbw ała licytacyjna wcale albo późno d o rę ­
czoną została, do rąk  p. Edw arda H olcera

którego się jednocześnie jako k u ra to ra  w tym 
celu m ianuje.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Głogów dnia 28. Sierpnia 1873.

(2862 3 3) O b w ie s z c z e n ie .
Nr. 1723. C. k. Sąd powiatowy w R a­

wie wiadomem czyni, że celem przedsię­
wzięcia uchw ałą c. k. Sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 5. M arca 1873. 1. 6751 ze- 
zwolonej publicznej licytacyi realności wło­
ściańskiej pod L 79 w Kamionce Staraw ieś 
położonej dłużnika Jack a  M azura w łasnej, 
celem ściągnienia pretensyi Jakóba Gold- 
berga w ilości 80 zir. z 60/0 odsetkam i od 
9. L ipca 1869. kosztami sporu 10 złr. 59 
ct. i egzekucyi 2 złr. 70 ct., 4 z łr. 73 et., 
4 złr., 3 złr. 12 c t , i 6 złr. rozpisuje się 
trzy  term ina, a to na  dzień 5. L istopada 
dalej na dzień 5. G rudnia 1873. i na  dzień
2. S tycznia 1874., zawsze o godzinie 10. 
rano, na których term inach p rzetarg  tej 
realności pod warunkami które w tutejszej 
reg istra tu rze  przejrzane być mogą, się od­
będzie.

Z c. k. S ądu  powiatowego 
Rawa dnia 31. Sierpnia 1873.

(2863 3 —3) E d y k t .
L. 4140. C. k. Sąd powiatowy w Żywcu, 

wskutek podania Tom asza i M aryi Sołtysi­
ków z P ietrzykow ie, że ich syn Szymon 
Sołtysik przed laty 20 zm arł, a okoliczność 
ta  w m etrykach kościelnych nie jest zapisaną, 
wzywa wszystkich, którzy o życiu lub śmierci 
Szymona Sołtysika wiadomość mają, takowej 
w przeciągu trzech  miesięcy od dnia ogło­
szenia niniejszego edyktu, sądowi albo u s ta ­
nowionemu dla Szym ona Sołtysika kuratoro­
wi Janowi Pitrem u z Pietrzykowie udzielili.

Żywiec dnia 16. W rześnia 1873.
(2865 3 — 3) E d y k t .

L. 47519. C. k. Sąd powiatowy jako 
handlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, iż 
celem ściągnienia wywalczonej przez J iittę  
Scblammer, jako  prawonabywczyni Mojżesza 
F ichera  przeciw Janowi Gątkowskiemu, 
sumy wekslowej w ilości 1000 zł. w. a. z pn. 
po odtrąceniu  częściowej zap ła ty  200 zł. w. 
a. realności we Lwowie pod nr. 469 i4 7 l4 /4 
położone w dwóch term inach, a to na dniu 
20. L istopada 1873 i na dniu 18, G rudnia 
1873 przez publiczną licytacyę nie niżej 
ceny szacunkowej w sumie 8488 złr. 55 ct. 
sprzedane zostaną.

Dokum ent szacunkowy oraz warunki 
licytacyjne, w tus. reg istra turze mogą być 
przejrzane, oraz z nich odpisy brane.

O tej licytacyi wierzycieli z życia i 
m iejsca pobytu niew iadom ych, jako  to  Jan  
Siegel, Donna Gótz, M ichał Mesusa, Izaak 
Meyer Lind, Leizer Scbm er, Andrzej Schin­
d le r, Jakub Seil, Bazyl, T e re sa , B arbara  
M ichalkiewicz, A ndrzej i Grzegorz Jam ińskie,

oraz w ierzycieli, których prawa na  realno- 
ściacb m ających być sprzedanem i sub W 
469 i 4714)4 dopiero po 3. Sierpniu 1873 
do tab u li weszli, jak o  też ty ch , którym « 
chwała licytacyjna z ktoregobądź powodu 
zupełnie lub nie wcześnie doręczoną byc 
nie mogła, uwiadam ia się przez ustanowio­
nego dla nich w osobie adw. dr. Edw ard i 
Hoffmana kuratorem , z zastępstw em  adw. d r . 
M ajewskiego i przez edykta.

Lwów, dnia 19. W rześnia 1873.

(Sftict.
3- 47519. 23om Semberger f. t. ganbcS* 

a(8 £)anbel8geridffe wirb fyiemit befannt gemach 
baj) bei bemjelben jur £)eretnbrtngung ber w a 
J iitte  Schlam m er 9łed)t§nel)merin be§ Moses 
F isc h e r, raioer Johann Gątkowski erfiegMi 
gorberung bon 1000 fi. ó. 2B. fJł® . nad) 
fdfiag ber SJjeiljafylung pr 200 fł. 5. SB. bie 
ejefutioe geilbtetljung ber in Lem berg sub 
469 utib 4714/4 gelegenen Ołealitaten in 
iterminen unb i®ar ara 20. 9łooember 1873 
unb 18. 5)ejembet 1873 uno ara abgefyalten 
raerben rotrb unb baj} btefe Jłealitaten tn b n 
Dbtgen Serminen unter bera © ^a^ungem ert^ 
pr 8488 fl. 55 Ir. 5. SB. ntcfp beraujjert roerben.

2 )ie ©c^d^ungśurfunbe unb bie geilbh* 
Ifyungśbebingungen Ibitnen in ber (>g. JRegiftraiur 
etngefeljen, jo rate in Slbfdjrift er^oben werben, 
bon btefer getlbiet^ung metben bie bera Seben 
unb SBotjnorte nac§ unbefannten ©Idubtgerti 
Johann Siegel, D onna Gotz, Michel Mesuse, 
Isaak  Majer L ind, Leisor Scbm er, A ndreas 
Schindler, Jakob Seil, Basil, Teresa, B arbara 
Michalkiewicz, Andreas unb Georg Jam ińskie, 
bann biejenigen ©tdubiger, beren 3fłed)te, auf ben 
ju  berau|ernDen Jtealitaten sub 9łr. 469 unb 
4 7 14/4 erft nad) bem 3. 9luguft 1873 tn bie 
©tabttafel gelangen jotlten, fo roie biejenigen, 
benen ber gtjitationśbefd)etb au§ immer fftt 
einem ©rnnbe 'gar ntdjń ober ntdjt redpgeitig 
gefiefit werben fonnte burd) ben fur btejelben in 
ber i)3erjon bed Jpr. Slbo. d r. Edw ard Hoffmann 
ratt ©ubftituirung beś £>r. 9lbo. dr. Majewski 
beftellten Surator eetfianbigt.

Lem berg, ara 19. ©eptember 1873.
(2816 3 - 3) E d y k t .

Nr. 47150. C. k. Sąd krajowy lwow­
ski wzywa niniejszem posiadaczy wedle po­
dania  zgubionego kwitu zastawniczego c. k- • 
uprzyw. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
z daty 3. Stycznia 1873. nr. 613 z te rm i' 
nem w ykupna na  dniu 3. L ipca 1873. na za '  
staw ioną za kwotę 20 złr. w. a. p arę  kul­
czyków rautow ych na 30 złr. w. a. oszaco­
wanych, ażeby kwit ten w przeciągu jednego 
roku od dnia ostatniego ogłoszenia nini®T 
szego edyktu  licząc Sądowi tern pewińeJ 
przedłożyli, ile że w przeciwnym razie  ba“ 
kowy za umorzony uznanym  będzie.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 25. Sierpnia 1873.



§
12866 2-13) E  d  y  k  t.

. . Nr, 14877 C. k. Sąd delegowany 
"ski do epraw cywilnych w Krakowie 

. yoi wiadomo, iż uchwńią c. k. Sądu kra 
^Wego y? K rako^b  z dnia 19. M aja 1873. 

•. 9891 Ja n  Kanty Łabusiewicz, trudnią- 
.Aktorstwem  przy kupnie i sprzedaży 

y A i trzody, z Krakowa, umysłowo cho- 
JA uznany został, i kuratorem  tegoż usta- 

wion° B łażeja Labusiew icza w Krakowie 
Aieszkałego.

kraLów an ia  12. W rześnia 1873.
(28«7 2 - s j  E d y k t .  
t Nr. 1712. Ze strony c. k. Sądu powia 

w Uhnowie zawiadam ia się, że na 
p. P io tra  Adamowskiego celem zaPróśb.

sPo 
20.?P°kojeni a  dłużnej kwoty 3 złr. w. a. w dniach
l„ Października 24. lis topada i 13. g rudnia 
j %  każdą razą  o godz. 10. z ran a  sprze- 
r się będzie w sądowem zabudowaniu 

â U08ć włościańska n. 80 sub 132 w Żu 
*cach położona, c ia ła  tabularnego nie 

 ̂ Uowiąca, na  170 złr. w. a  oszacowana 
2a 0 w pierwszych dwóch term inach  tylao 
c: Cen§ lub wyżej ceny szacunkowej, w trze- 
blij Za® A rm inie za jakąkolw iek cenę. Inne 

,8ze warunki tej licytacyi mogą być w t. s. 
8lstra tu rze przeglądnięte.

O tem  zawiadam ia się p. P io tra  Ada- 
c. k. urząd podatkowy do rąk  

. 8nych i innych z im ienia nieznanych 
wlerzycieli, do rąk ustanowionego k u ra to ra  

°8obie Bazylego Magury.
C. k. Sąd powiatowy 

Uhnów dnia 18. września 1873.
2— 3) E  d  y  k  t.

 ̂ . Nr. 3428. C. k S ąd § powiatowy w Ty-
k leĄcy wiadomo czyni, że celem zaspo-
ô Jenia przyznanej wyrokiem c k. Sądu 
pJadow ego w Stanisławowie z dnia 14. 
j "‘ Wziernika 1872. L. 6150 kwoty 50 złr. 
nv t! Ẑ r ‘ w' a ’ A dzież kosztów egzekucyj 
5^ch 6 z łr. 17 ct. w. a. 3 złr. w. a. 1 złr. 
ni A- w. a. 2 złr. 91 ct. w. a., i kosztów 

lej8zyeh 3 złr. 51 w. a., dozwala się na 
°cz proszącej Jaw dochii Nowak publiczną 

Uik^U Usow3> sprzedaż należących do dłuż- 
a Hrycia Tym ezuka chaty i ogrodu pod 

2^ ‘ *22 w Przeniczuikach, w protokole z dnia 
“ tycznia 1873. opisanych, a na  85 złr. 

b . a oszacowanych, i do przeprow adzenia
tei ^ukhcznej sprzedaży wyznacza się w tu- 
p ! ? *  lą d z ie  trzy term ina t. j. na 14 
pada2? ^ ^ ’ 23 Października i 11. Listo- 
z tem • każdego razu o godz. 10. rano
p0 ■ — Przy pierwszych dwóch term inach 
Wa 1 ifZa r °a*ro  ’° tylko za  cenę szacunko- 
^4 lub wyżej takowej, zaś przy trzecim  tak-
Statin^ ej ceny szacunkowej sprzedaną zo-

Z c. k. Sądu powiatowego 
Tyśmienica dnia 10. W rześnia 1873.

0 2 -3 )  L d y  k t.
ko ^  k- Sąd krajowy k ra-
j .^ s k i  zaw iadam ia niniejszym  edyktem  p. 
, Zefa Narzym skiego i  A leksandrę N arzym -
4) z miejsca pobytu niewiadomych, że 
zeciw tymże Józefa Osowska wniosła po- 
* »e praes 26. W rześnia 1873. 1. 25174., 

st ia â,:wieniu którego to  pozwu wydany zo- 
ał w dniu dzisiejszym nakaz zapłaty,

i Al miejsce pobytu pozwanych Józefa 
Aksaudry Narzym skich nie je s t wiado- 

efli, p rzeto  c. k. Sąd w celu zastępowa- 
t a Pozwanych na koszt i niebezpieczeństwo 

6 tutejszego adw. D ra. Lisowskiego a 
to Vf' ^ ra  M arkiewicza zastępcą tegoż, kura- 
^ renr nieobecnych ustanow ił, z którym  spór 
^ftoczony według ustawy postępow ania są- 

*ego w G alic ji obowiązującego przepro­
sz o n y m  będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym edyktem
* r 2W anvm  fl.hv w n7niiA 7A nvm
alb0
I° ent;

anym aby w wyż oznaczonym czasie 
8an-i stanęli, lub też potrzebne doku- 

^ a t a  ustanowionem u dla nich zastępcy 
jj<lzieiili, wreszcie innego obrońcę sobie wy
2 * i o tem  c. k. Sądowi donieśli, w ogóle
§as aby wszelka h możebnych do obrony 
Pr° Pw praw nych u ż y li, w razie bowiem 

zet iwnj m WyD1kłe z zan iedbania skutki 
Al sobie przypisaćby musieli.

Kraków 27. W rześnia 1873.
*287* 2 - 3 )  E d y k l

L. 12094. C. k. sąd  obwodowy w Tar- 
!polu zaw iadam ia niniejszem  Jak ó b a  Kohne 

(2 JAcl dniem  9. W rześnia 1873 do liczby 
094 przeciw niemu, tudzież przeciw Mechli 

°chne, l zak fcaphir wnmsł prośbę o wyda- 
2| e na la z u  zapłaty  na sumę wekslową 375 

; 36 ct. w. a . i że z powodu niewiadomego 
. l0jsca pobytu jego dla niego na jego koszta 

m ebezpieczeństwo ustanowiono knra to ra  
osobie pana adw. dr. M antla z zastępstw em  

sna adw okata dr. M aiksteina, którym  też 
yda y nakaz zap ła ty  doręczono, 

kół, ” rzf wa przeto  wspomnionego Ja- 
k* a .K obne by ustanowionego k u ra to ra  na- 

jc ie  poinform ował lub innego zastępcę 
ła n o w y  gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 

“ ntki sam sobie przypisze.
T arnopol dnia 10. W rześnia 1873 

(2872 2 - 3 )  E d y k t
Nr. 4643. C. k. Sąd powiatowy w Beł- 

e podaje niniejszem do wiadomości, ie

| Wasyl Bojczuk włościanin z B oratyna N. d. 
98, uchw ałą c. k, Sądu krajowego we Lwo- 

' wie z dnia 9 S ierpnia 1873, L. 46936 mar- 
• notraw cą uznany i temuż kuratorem  Fedko 
Bojczuk, włościanin z B oratyna równocześ­
nie ustanowiony został.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Bełz dnia 30. S ierpn ia  1873 

(2873 2 3) Obwieszczenie.
Nr. 3975. C. k. Sąd powiatowy w Do­

linie podaje do powszechnej wiadomości, że 
w skutek prośby Loewi W eitznera w spraw ie 
jego przeciw Janow i W innik o 40 z łr  a  w. 
z pn. będzie sprzedaw ana w drodze egzeku- 
cyi dnia 23. Październ ika , 13. L istopada 
i U . G rudnia 1873 każdą razą  o godzinie 
9. rano, w lokalu sądowym, realność egze 
ku ta  J a n a  W innika w Dolinie pod Nr. 198%  
na przedm ieściu Zagórzu położona, w pierw ­
szych dwóch term inach nie niżej ceny sza­
cunkowej 40 złr. a. w,, w trzecim  term inie 
zaś, za każdą podaną cenę kupna.

Każdy licy tan t m a złożyć przed ro z ­
poczęciem  licytacyi wadyum w kwocie 4 złr. 
a. w. do rąk  komisyi licytacyjnej.

Bliższe warunki licytacyjne mogą każ­
dego czasu w reg istra turze sądowej być 
przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Dolina 28. L ipca 1873.

(2874 2 - 3) Obwieszczenie.
L. 3022. C. k. sąd powiatowy w Hu- 

siatynie podaje do powszechnej wiadomości, 
że M arcin Żołądkowski z Czabarówki, został 
uchw ałą c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
z dnia 1. W rześnia 1873 1. 11373 za m a r­
notrawcę uznany i że się dla niego Macieja 
Rozłuckiego za k u ra to ra  ustanaw ia.

C. k. Sąd powiatowy.
H usiatyn , dnia 8 W rześnia 1873.

(2875 2 — 3) E d y k t .
Nr. 2125. C. k. Sąd powiatowy w S try ­

ju , ua żądanie ks. Eustachego Halickiego 
parocha grec. kat. w Smorzu, zawzywa p o ­
siadacza zaginionej książeczki kasy oszczę 
dności w S try ju  z daty  6. Października 1870. 
nr. 148 na 800 złr. w. a. na imię M aryan- 
ny H a ick ie j opiewającej, aby w przeciągu 
sześciu miesięcy ou dnia ogłoszenia edyktu 
z opisaną książeczką w tutejszym  Sądzie 
się zgłosił, w przeciwnym howlem razie po 
upływie tego term inu książeczka ta  za am or­
tyzow aną uważaną będzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Stryj dnia 31. M aja 1872.

(2876 2— 3) E d y k t .
N r 44.508. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 

zawiadamia niniejszem, że Józef i Marya Ro- 
gowcy i M ichalina GrocLoiska przeciw Janowi 
G rocholskiem u zżycia  i pobytu niew iadom e­
mu a w razie  śmierci jego tegoż z nazwiska 
i pobytu niewiadomym spadkobiercom  pod 
dniem 26. L ipca 1873 do 1. 44.508 pozew
0 zaintabulowanie wykreślenia ze stanu  bier­
nego realności pod i. 5 3 %  we Lwowie po ­
łożonej, adnotacyi sekwestracyi. dochodów na 
zaspokojenie alimentów nieletniem u Jan jw i 
Grocholskiem u synowi Szczepana G rochol­
skiego się należących Dom. 34 pag. 183 u. 
3 on. uskutecznionej w n ieśli, na który do 
ustnej rozpraw y term in na  dz eń 6. L is to ­
pada 1873 o godzinie 10. przed południem  
został wyznaczony i że dla pozwanego Jana  
Grocholskiego a  w razie  tegoż śmierci dla 
niewiadomych z im ienia i nazwiska jego 
spadkobierców, kuratora  w osobie adw okata 
p. Dr. H orw atlia z substjtueyą  adw. p. Dr. 
Janow icza ustanowiono.

W zywa więc Sąd niniejszym edyktem 
pozwanego aby w należytym czasie u usta­
nowionego ku ra to ra  lub też w Sądzie oso­
biście albo przez innego zastępcę się zgłosił
1 celem przestrzegania  pr»w swoich stoso­
wnych użył środków, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące skutki niekorzystne sam 
sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 30. S ierpnia 1873.

(2877 2 -  3) E d y k t .
N r 24.462. C. k. Sąd krajowy w K ra ­

kowie zawiadam ia uiniejszym edyktem  p. K a­
rola Dobrowolskiego z m iejsca pobytu n ie­
wiadomego, że przeciw niemu tudzież przeciw 
p. H ipolitowi Zajączkowskiemu pod dniem 
19. W rześnia 1873, do 1. 24.462 p. Feiwel 
Z iegler wniósł pozew wekslowy o zapłacenie 
kwoty 1000 złr. w. a. z pn. na podstawie 
wekslu z daty K raków  9. W rześnia 1873 
płatnego, w załatw ieniu którego pod d o n m  
22. W rześnia 1873 1. 24.462 wydany został 
przeciw pp Karolowi Dobrowolskiemu i H i­
politowi Zajączkowskiem u nakaz zap łaty  
zaskarżonej jak wyżej sumy wekslowej z pro 
centem po 60/0 od dn ia  12. W rześnia 1873 
w dniach 3. pod rygorem  egzekucyi wekslowej. 
Gdy miejsce pobytu p. K arola Dobrowolskię- 
go n ie  je s t w iadom em , przeto  c. k. Sąd 
w celu zastępow ania pozwanego p. Karola 
Dobrowolskiego na koszt i niebezpieczeństwo 
tegoż tutejszego adw okata p. Dr. Lisowskiego 
kuratorem  nieobecnego ustanow ił, z którym  
spór wytoczony, według i  stawy postępow ania 
sądowego w Galicyi obowiązującego, p rze­
prowadzonym będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym edyktem

pozw anem u, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam s ta n ą ł, lub też potrzebne doku- 
m enta ustanowionem u dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie ionego obrońcę sobie wy­
b ra ł i o tem c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych uży ł, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków dnia 22. W rześnia 1873.
(2826 3— 3) Obwieszczenie.

Nro. ‘3288. C. k. Sąd powiatowy w Z a­
leszczykach podaje niniejszem do powszech­
nej wiadomości, że uchw ałą Tarnopolskiego
c. k. Sądu obwodowego z dnia 11 Sierpnia 
1873. L. 10157. Kiefy Ozohana w łościanina 
z Korolówki m arnotraw cą uznany został, i 
z tego powodu dla niego równocześnie ku­
ratorem  M ikołaja L eśnika z Juryam pola u- 
stanoyńono.

C. k. Sąd powiatowy 
Zaleszczyki dnia 30. Sierpnia 1873. 

(2746 3— 3) Obwieszczenie.
Nro 12241. W skutek prośby p. Zofii 

Kraus ze Sokala i przyzwolenia dłużnika 
p. W acław a Toczyskiego wzywa c. k. Sąd 
obwodowy w Tarnowie posiadacza zaginio­
nego p. Zofii K raus rewersu (zapi-u długu) 
przez p. W acław a Toczyskiego w Podle- 
szanach dnia 18. S ierpn ia 1872. zeznanegó 
i podpisanego, którym tenże p. W acław To­
czyski się zobowiązał p. Zofii K raus kwotę 
1000. złr. w. a  za rok to jest w dniu 18. 
Sierpnia 1873. zapłacić aby takowy w p rze­
ciągu roku licząc od trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu temu sądowi przedłożyli inaczej 
rewers ten w myśl §. 202 ps. za nieważny 
będzie uznany i wystawiciel z tego doku 
m entu im nie będzie zobowiązanym.

Z Rady c k. Sądu obwodowego 
Tarnów dnia 26. Czerwca 1873.

(2831 3 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
Nr. 7645. C. k. miejsko delegowany 

Sąd powiatowy w Stanisławowie, zaw iadam ia 
niniejszem niewiadomego z miejsca pobytu 
P io tra  Kosteckiego, iz z powodu wniesione­
go przeciw niemu pod dniem 10. W rześnia 
1873. pozwu Efroim a W agelsteina o zap ła­
cenie 47 złr. 58 ct w. a. z pn. ustauaw ia

rządowych stacyj mytniczych ua rok 1874 
albo i na la ta  1874 i 1875 rozpisano do 
powszechnej wiadomości, że stacya m ytnicza 
w B iertow icach w krakowskim okręgu sk a r­
bowym położona, tylko na rok 1874 wydzie ­
rżawioną będzie.

We Lwowie, dnia 25. W rześnia 1873.
( g t f f e n u t n i f F e .

©a8 f. f. tfanbeS* alś $)rejjgeric()t in 
'ptag M  auf SCntrag fcer f. f. Staatganw alt- 
fdwft in Solgc be§ ibefetyluffeg Dom 19. ©ep-- 
ifmbev 1873, 28286, ju  9łe$t erfannt:

£ e r  3nl?aU beS geitarltfeUS mit ber Sluf* 
ftfinft „Ućinek pa ten tu v “ itt ber 3eitfc§rift 
„N arodzi listy* iRr. 252 »o;n 14. ©epiembet 
1873 begrflnbet ben £f>atbeftanb be$ SBerbrec^enż 
ber 9łub«ft3rung nad; § 65 a  S t  ©. unb ber 
Slrtifet „Nemecke śkoly v nasich obcich“ in 
oerfelben ben Sbatbeftanb be8 S3erge-=
Eten8 ber 2lafmiegelung nad) § 300 ©t. ©. unb 
wirb bafyer unter gleicpgeitiger ifleftattgung ber 
oerfugtett 33eftfilagna^me auf ©runb be8 Slrt. V 
be8 ©efe£e8 Dom 15. Dctober 1868, 9fjr . 142, 

©. 581., unb § 6 be8 ((J. bie 3BeitetDer* 
breitung btefer JDrucffctjrift oaboten.

5)a8 !. f. 8anbe8= a(8 ^refjgeridjt in $ rag  
pat auf (Sntrag ber l  f. ©taatSanroaltfdjafi in 
$olge be3 25efcbtuffe8 oom 9. ©eptember 1873. 
31. 27285 gu 0ted;t erfannt:

T er Snfiait be8 2eitartifel8 mit ber 31 uf* 
fc^rift „Jindy a nym -1 in ber 3« iif^rift „K ra- 
konos 0łr. 70 oom 4. ©cptember 1873 bearun* 
bet ben Tbatbeftanb b?8 SEerbrec^enc ber 0lube> 
ftihung nacl> § 65 b ©t. ©., unb toirb taber 
unter gieidjgeittger Sdeftatigung ber oerfugttn 
23efcl>lagna^me auf ©runb be8 Sili. V beO 
®efefce8 oom 15. Dctober 1868, 9ł. ®. 351., 
5ftr. 142 unb § 6 beS ^tefjgefejjeS bie 3Beiter= 
oerbreitung biefer Trucffdjrift oerboten. (2839)

®a8 f. f. 2anbe8* a(8 ^5re§gerid^ttn Truft 
f)at auf Slntrag bet f. f. ©taatSanmalficfmft in 
Śoige beS 35efd)[uffe8 oom 20. September 1873
3- 690/7194, gu fitedjt erfannt:

®er Snljalt be8 Seitariifelś mit ber j jn p  
fbbr.fi „Gli amici della costituzione!!“ unb 
ben SlnfangSroorfen „Ognuno di noi r ammt n-  
t a . . “ entfjaiten in ter 3ritfd?rift „L ’A lba“

dla  niego kuratorem  adw. Dra. T utaka, z , 3 Uom 13> @eptember 1873, gebrudt in Shi ft
zastępstwem  adw. D ra. Wurzla, z tem  we­
zwaniem, aby ustanowionemu kuratorow i in- 
fornmcyę udzielił, lub innego zastępcę S ą­
dowi podał.

Z c. k. Sądu powiatowego miej. del.
Stanisław ów  dnia 15. W rześnia 1873, 

(2879 2 - -3 )  E  d  y  k  t.
L. 8281. C. k. sąd powiatowy w Z ło ­

czowie, poclaje niniejszem do publicznej w ia ­
domości, że odbycie w sprawie Noego Pa- 
pernie naprzeciw K atarzynie Malczewskiej 
i W incentemu Kwiatkowskiemu względem 
zapłacenia sum 1000 zł., 1000 zł. i 1000 zł. 
w. a. z pn. rozpisanej wskutek tusądowej u- 
cbwały z dnia 19. Czerwca 1873 1. 9781 na 
dzień 16. W rześnia 1873, 30. W rześnia 1873 
i 21 Października 1873 licytacyi sumy 14000 
zł, w. a. wedle Dom. 486 p. S86 n. 17 on. 
w stanie biernym dóbr M aryaców ka na rzecz 
spóldłuźniczki Katarzyny Malczewskiej in ta  
bulowanej, w skutek wniesionej pod dniem
11. W rześnia 1873 1. 8281 prośby Noego 
Papern ie  wstrzymane zostało.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, 15. W rześnia 1873.

(2883 1— 3) Obwieszczenie.
L. 44073. G alicyjska c. k. krajowa 

Dyrekcya skarbu podaje, odnośnie do obwie­
szczenia z dnia 29. sierpnia 7873 1. 37258, 
którem  licytacya w celu wydzierżawienia

bet ffllortma & 6 o , 6egruubct beit Slljatfceftaub 
be§ 23erbri’($en§ ber ©torung ber offejTTtcften 3k b r 
nad; S 65 a  ©t. ®. unb mirb baljer unter glctdj* 
getttger (Eeftatigung ber eerfugten fflefdfiugnabme 
auj ©runb beS Sltf. V beS ©efefceS Oom 15. Dctober 
1868, 9Ir. 142 01. @. 331. unb § 36 be§ f)rtg- 
gefefeeg bie Seiteroerbreitung biefer T ruafdm ft 
Oerboten. (2884)

3)a§ f. f. ?anbeś* atś ^re^gerti^t in 8aU 
bac^ ^at auf 3mtrag ter f. f. ©taatSanmaltfaiaft 
in $o(ge Sefi^luffeg oom 22, ©eptembet 1873t 
3(. 7681, ju 0tec^t erfannt:

T er fłnbalt be§ in ber 0tr. 213 oom 17. 
©eptember 1873 ber in Satbad) in flooentfcber 
iscprad^e erfć()tenenen politifdjen S d tj^ rift r Sj,o- 
wenski n a rc d “ auf bererften ©eite abgebrudi.n 
Settartifelg mit ber ?lufjd>rift „N em śbutarski 
ustavaki“ unb enbenb mit ben SBorten „ne 
ustavoversko prusaćko vlado“ begrunbet ten 
Spatbeftanb be« 33erbied^eng ber ©tórung ber 
bffentli^en SRube im ©inne beJ § 65 lit. a ©t. 
@. unb mirb baijer unter glti^geitiger ©eflati* 
gung ber Derfugten Sefcbiagna^me auf ©ntno 
beg iSrt. V beg ©efe^eg oom 15. Dctober 1868, 
01. ©. S I 5Tcr. 142, unb ber §§ 36 unb 37 
beg $). ®. bie SBetreroerbreitnng biefer Trucf* 
fcl>rift oerboten unb nac^ § 37 be« s43re§gefi(icg 
auf Slierniótung berfetben unb 3rrfł5r«ng beg 
SafceS beg ineriminirteu 3lrtifelg etfannt. (2906)

N r. 12284. C. k. powiatowa Dyrekcya, skarbu w Brodach. 

W y k a z  B
wydzierżawić się m ającego podatku konsumcyjnego od mięsa V) wewnątrz posżcżególnio- 
nycb okięgacb dzierżawnych z przynależnem i do nich miejscowościami za czas od 1. S ty ­
cznia 1874. do końca G rudnia 1874. z prawem  przedłużenia tej dzierżawy cichaczem lub 
bezwarunkowo na dalsze dwa la ta  t  j na rok 1875. i w łącznie do końca G rudnia 1876.

p o d a te k

Okręg dzie­
k o n -

su m c y j- do wydzierżawie­ cena Wadium 
ma być 
złożone

rok, miesiąc i
W ładza i miej­
sce gdzie licy -

rżawny podatku
n y  p o ­
b ie r a ć  

s ię  m a ­
nia podatek kon wywo­

łan ia
dzień na którym 
licytacya odby­

tacya odby­
wać się b ę ­

konsumcyjnego ją c y
w e d łu g

ta ry fy

sumcyjny od w kwocie wać się będzie dzie

złr. ct. złr. ct

Przem yślany i i i . m ięsa 3201 320 22. F aździernika 
1873. u03

Gliniany i i i . m ięsa 1963 40 197 23. Października
roOH

1873. CQ
Kamionka i i i - m ięsa 2540 254 23. Października £

1873
Podkam ień i i  i. mięsa 1160 116 23 Października -Ouo31873.
Sassów

Października
1873.

0H

z Podhorcam i
m . m ięsa 1093 109 24. 0> 

r*s

Załośce i i i m ięsa 2463 247 24. Październ ika
W
44

625
1873. 03• H

Złoczów i i i , m ięsa 6257 27. Października O
i. 1873 (=Lt

Brody
i

III. mięsa 21295 75 2130 28. Października
1873.

Ć
£

Brody dn.a 16. W rześnia 1873,
3
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(2832 3— 3) E  d  y  k  t.

N r. 2094. Ze strony c. k. Sądu puwia- 
towego w Olesku podaje się do publicznej 
wiadomości, iż w skutek  odezwy c. k. Sądu 
obwodowego w Złoczowie z dnia 30. Kwiet­
n ia  S 873. do 1. 1547 celem ściągnięcia wy­
walczonej kwoty 78 złr. w- a. wraz z pn. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż zajętej i 
ocenionej realności nr. 560 w Olesku poło­
żonej L eśka i Heleny Hryniewiczów własnej,, 
na rfeoz  Leiby G asthaltera, w miejscu tu - 
sądowej siedziby a to w dniach 20. Paździer­
nika. 3, i 17. L istopada 1873. zawsze o 10. 
godz. z rana  pod następującem i w aru n k am i: 

1. Za cenę wywołania ustanaw ia się 
w artość aktem ocenienia sądownie przedsię­
wziętym w ilości 135. złr, w. a. oznaczona.

2 Każdy chęć kupienia mający obo­
wiązany je s t 10O/o ceny szacunkowej w ilo­
ści 13 złr. 50 ct. w. a. w gotówce jako za­
k ład  do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, 
który najwięcej ofiarującem u w cenę kupna 
wliczony, innym zaś licytantom  po skończo­
nej iicytacyi zwrócony zostanie.

Resztjifljwarunków Iicytacyi mogą bvć 
w t. s. reg istra tu rze  przejrzane.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Olesko dnia 25. Sierpnia 1873.

(2773 3 — 3) E  fi y  k  t
Nro. 2610. C. k. Sąd powiatowy w 

Liszkach podaje do w iadom ości, że dnia 3. 
Lutego 1872. r  um arł w L iszkach P io tr M i­
siewicz bez pozostawienia ostatniej wol i roz­
porządzenia.

Ponieważ pobyt, do spadku tego wedle 
ustaw y powołanego syna spadkodawcy Jana  
Misiewicza Sądowi nie je s t wiadomy, przeto 
wzywa go, iżby w ciągu roku, licząc od da­
ty niniejszego ogłoszenia, zgłosił się do Sądu 
w przeciwnym bowiem razie spadek będzie per 
traktow any z spadkobiercam i, k tórzy  się zg ło ­
sili i z kuratorem  W awrzyńcem Slepickim, 
dla zachowania praw Jan a  Misiewicza tym ­
czasowo ustanowionym.

w L iszkach dnia 20. Sierpnia 1873. 
(2770 3— 3) Obwieszczenie.

N i. 1 kon. Odnośnie do obwieszczenia, 
c. k, Sądu obwodowego w Przem yślu z dn;a 
15. S ierpnia 1873 do L. 9243, mocą któregoj 
otwarcie konkursu do całego gdziekolwiek 
znajdującego się ruchom ego, jako  też do 
znajdującego się w tych krajach  koronnych 
w których ustaw a konkursowa z dnia 25. 
G rudnia 1868 moc obowiązującą ma, n ;eru- 
chomego m ajątku Józefa  P alestra  ogłoszone 
z o s ta ło , wyznacza się do zgłoszenia p reten- 
syi wierzycieli rzeczonego krydataryusza J ó ­
zefa P a leste r term in  do 4. G rudnia 1873 
z tem upom nieniem , ażeby wszyscy, którzy 
do tej masy rozbiorowej jako  wierzyciele 
konkursow i pretensye sobie roszczą, takowe 
do powyż oznaczonego term inu w c. k. Są­
dzie powiatowym w Jarosław iu lub też w 
c. k. Sądzie obwodowym w Przem yślu nawet 
w takim  ra z ie , gdyby o te  pretensye spór 
już by ł wytoczony wedle przepisów ustawy 
konkursowej w celu uniknięcia zagrożonych 
w tej ustaw ie następstw , zgłosili.

Równocześnie wyznacza się do likw i­
d a c ji  zgłoszonych p re ten s ji term in na dzień 
5. S tycznia 1874 roku o godzinie 10. przed 
południem  w b ierze  podpisanego c. k, sę ­
dziego powiatowego w Jarosław iu  jako ko­
m isarza konkursowego

N a tym term inie likw .jacyinym  wolno 
też będzie wierzycielom, którzy swoje p re ­
tensye zgłoszą w miejsce ustanowionego 
zarządcy masy konkursow ej, tudzież jego 
zastępcy i członków w ydziału wierzycieli 
inne osoby zaufania przez wolny wybór 
ustanowić.

Jarosław  7. W rześnia 1873.
C. k. sędzia pow. jako  kom. konk.

S tarosolski, 
kom isarz konkursowy. 

(2775 3— 3) Obwieszczenie.
Nro. 22 i 8. C. k. Sąd powiatowy w

Sokołowie, baje do powszechnej wiadomości, 
że dnia 23. i 30. Października, i 7, L isto ­
pada 1873., jaw sze o godzinie 10. z ran a  od ­
będzie się w tutejszym  Sądzie sprzedaż po­
łowy realności pod Nr. k. 234. w Sokołowie 
po łożonej, do Mojżesza i I ty  Schindelhei- 
mów należącej, na zaspokojenie sumy 200 
złr. w. a  , przyznanej Mikołajowi Rollwagen, 
z odsetkam i po % oo °d 1. M aja 1866. się 
n .leżącem ą i z kosztam i egzekucyi w kwo­
cie 7 złr. 52 ct. i 15 złr. 91 ct. w. a. pod 
następująeem i w arunkam i: Jako  cenę wywo­
ław czą sprzedać się m ającej realności u sta­
naw ia się kwota 753 złr. 50 ct. w. a. jako  
w artość przy egzekucyjnem  oszacowaniu po 
łowy tej realności ustanowiona.

K ażdy chęć kupna m ający, złoży do 
rąk  komisarza, egzekucyjną sprzedażą Jbło 
wy tej realności kierującego, jako  wadium 
75 z łr  35 ct. w. a. w gotówce lub w pa­
p ierach  wartość pieniędzy mających, po kur­
sie w gazecie Lwowskiej w dniu poprzedza­
jącym iicytacyę notowanym.

W adjum  najwyżej ofiarującego zatrzy- 
manem i w cenę kupna wiiczonem reszcie 
zaś licytantom  zwróecmem zostanie.

Nowcmabywca obowiązanym jest w prze- 
ra«8u. \  8- rachując od dnia wyjścia u- 
chwały sądowej, egzekucyjna sprzedaż do swo­

jej wiadomości przyjm ującej złożyć połowę 
ceny kupna do depozytu sądowego w gotów­
ce, w k tó rą  złożone wadium wliczone zosta­
nie, poczem nowonabywca na swe żąda; .e 
we fizyczne posiadanie nabytej realności 
wprowadzonym zostanie.

W przeciągu dni 14 od dnia wyjścia 
uchw ały sądow ej, przyjmującej oddanie no- 
wonabywcy sprzedanej realności we fizyczne 
posiadanie , licząc, zobowiązany je s t nowo- 
nabywca drugą połowę ceny kupna do de­
pozytu sądowego w gotówce złożyć.

Po zadość uczynieniu warunkowi 6. 
zostanie nowonabywcy dekret własności sprze­
danej połowy realności wydany, i nowona- 
by wca jako  w łaściciel kupionej połowy rea l­
ności pod L. 234 na swój koszt zaiutabu- 
lowanym.

Połowa realności przedm iotem  niniej­
szej egzekucyjnej sprzedaży będąca, sp rze­
daną będzie na pierwszym i drugim  term inie 
tylko powyżej ceny szacunkowej, na trzecim  
zaś term inie sprzedaną będzie poniżej ceny 
szacunkowej.

C. k. Sąd powiatowy
Sokołów dnia 15. W rześnia 1873.

(2 7 8 1 3 —3) ftmihmarfimij.
8. 1039. 3?a§ f. f. @taat8ge[tiit tn R a­

dautz, |a t  auó fcem ©tanbe ber eigftten Bug* 
ocfyfen 50 S tiitf aubgemuftert, meldie fidj) bor-* 
giiglicb $ur SluffteHung unb 9Naftung fur eine 
Sranbmeinbrennerei eignen unb bteferbalb am 
16. Dftober 18' 3 um 3 Uljr fTcacbmittagb au§ 
freier łpanb hrrfauft merben.

SReelfe jfdufer mit v'u§fd?Iuf) eon Unter= 
banblern, meroen ble^u fur ben beftimmten Sag 
mit bem Setfiigen eingelaben, baji i»er bie Dcfsfen 
erfauft, ge^alten bleibt, bie fyieffir enl^altenbe 
ganje JEauffumme g(eicj) baar an bie f. f. ®e= 
[tutb*@affa eingujablen, unb fjternaefy bie £>cęfen 
fofort su ubernebmen.

jfaufluftige fóanen btefe gu berfaufenbe 
£>cbfen nocb bor bem SSerEaufStage, tn bem nadjft 
ber ©tabt R adau tz  gefegeuen Soco SBtrtłjfdjaftó* 
bofe, too btefelben fur biefen ,3i»e(f etnen Sag 
fruber aufgeftellt merben beficbtigen, unb tn bie 
toeśiete SŚerljanblung tfieruber mit ber DberbL 
reftton beS t. f Staatbgefłfiteg treten.

23on ber f t. <Staat§geftiU§=£>beibireffton.
R adautz, am 18. ©eptember 18 7-3.

C. k uprzyw. kolej
(2919)

gal. Karola Ludwika.

o  g  ł  O a  © n  1 ©.

Z powodu w ied eń sk ie j w y s ta w y  ś w ia to w e j odchodzą 
K r a k o w a  a o  " W i e d n i a  w dniach

Doniesienia prywata u.

D z ie ła  p ra w n ic ze .
I. Polski Adwokat domowy dzieło o 72. 

arkuszach ścisłego druku, jedyne tego rodzaju 
w języku polskim, zawierające oprócz wszelkich 
spraw  prawno-sądowych cywilnych, karnych we­
kslowych, wojskowych i t. p., opartych na u s ta ­
wach najnowszych, a nawet same do potrzeby 
zastosowane ustawy w streszczeniu przeszło 
700 najnowszych wzorów podań, dokumentów 
i t. d. i kosztuje 4 złr. w. a.

II. Ustawa w sprawach drobiazgowych 
(bagatelnych) z postępowaniem upomniczem z 
dnia 27. Kwietnia 1873. z odnośnemi przep i­
sami stemplowemu objaśniona i około 60 wzo­
ram i podań odnośnych zaopatrzona 36 ct. (pocztą 
40 ct.)

III. Powszechne prawo prywatne z obja­
śnieniami i odnośnemi przepisami i rozporzą­
dzeniami przez Dra. J . Czemeryńskiego 2 tomy 
razem tylko 4 złr. w. a.

IV. Zbiór ustaw, wydanie H. Bodeka, 
w czterech osobnych zeszytach zawiera:

I . a) Postępowanie sumaryczne, b) P o­
wszechną ustawę wensiową wraz z postępow a­
niem w sprawach wekslowych z r. 1850., c) 
Ustawę stemplową odnoszącą się do spraw 
wekslowych, d) Rozporządzenie ces, z r. 1858. 
w sprawach najmu i dzierżawy, e) Rozp. ces. 
z r, 1848., w sprawach prowizoryalnych 50 ct.

II. a) Normę jurysdykcyi cywilnej według 
patentn ces. z r. 1852., b) rozporządzenie ces. 
z r. 1870. o uregulowaniu sądownictwa dla 
milicyi krajowej, c) Rozporz. ces. z r. 1855. 
co do sądownictwa konsulów nad poddanemi 
austr. w Państwie Tureckim, d) Nową ustawę 
notaryalną z r. 1871. z odnoszącemi się dor 
przepisam i 50 ct.

III. a) Nową ustawę hipoteczną z roku 
1871 wraz z instrukcyą z r. 1872. do przepro 
wadzenia tejże, b) Ustawę z r, 1869.  ̂ co do 
rozdzielania ciał tabularnych, c) Ustawę z r. 
1871., o urządzeniu ksiąg gruntowych i gór­
niczych.

IV. Postępowanie w sprawach niespor­
nych z r. 1854. z odnoszącemi się doń p rze ­
pisami tudzież rozporządzeniam i co do należy 
tości od spadku —  uznania kogoś za zmarłe­
go i amortyzowania dokumentów 90 ct.

Kupujący wszystkie 4 zeszyty razem do 
10. Października 1872,, płacą tylko połowę 2 
złr. w. a.

Również polecam wyprzedaż przeszło 300 
dzieł polskich, około 15.000 tomów najrozm a­
itszej naukowej i belestrystcznej treści po cenach 
nadzwyczajnie zniżonych,

Kupującym razem za 10. złr. 1 za 
15 złr, 150'o, za 20 złr. 20°/o, albo zamiast 
rabatu  dodaję wymienione w katalogu premie.

Zamawiającym z prowincyi doliczam 6 ct. 
za list frankowany, i upraszam o łaskawe nade­
słanie pieniędzy za przekazem lub pobraniem 
pocztowem.

Nakładca H. Bodek,
Lwów ulica Ormiańska- 1. 3. (2857 3— 4)

Z

1. 4. 8. 11. 15. 18. 22. 25 i 29.
p a ź d z i e r n i I s l a  r .  b .

przez bióro centralne wiedeńskiej w ystaw y dla podróży 
i pomieszkań zaprowadzone

osobne pociągi bobowe,
które ł Krakowa o godz. 3 min. 35 popołudniu (czas pragski) 
odchodzą, a następnego dnia o g. 5 ni. 9 do Wiednia przychodzą

P. T. podróżnym, którzy ze Lwowa, Gródka, Prze- 
myślą, Jarosław ia, Łańcuta, Rzeszowa, Dembicy, Tarnowa 
i Bochni do tych osobnych pociągów  przyłączyć sięzam j' 
ślają, służy do użycia osobowy pociąg nr. 4, który na oznaczonym 
dniu o godz. 5 jmn? 5 z rana ze Lwowa odchodzi, i wydane 
im będą bilety ważne na czternaście dni, po następujących 
zniżonych cenach:
Z B o c h n i do W ił  „ T a rn o w a  do 
„ D e m b ic y  „
„ R zeszow a „
„ JLaAcuta „
„ J arosław ia  
„ P rz e m y śla  
„ G ró d k a  
„ L w ow a  
„ Z łoczow a  
„ T a rn o p o la  
„ P o d w o lo czy sk  
„ B ro d ó w

P . T. p o d ró ż n y m  zaś, j a d ą c y m  ze  Z ł o c z o w a ,  T a r n o p c l f l "  
P o d w o ł o c z y s k  i  B r o d ó  s łu ż y  d o  u ż y c ia  p o c ią g  m * .  © ,  a  w z g lę ' 

d n ie  n r .  12  p o p rz e d z a ją c e g o  d n ia .

Lwów, w październiku 1873.
B y r e k c y a  r u c h u .

n ap o  w r ó t  I I  b l . 19 zł. 52 ct. I I I  U l., 13 zł. 02 ct.
y> n 21 yy 24 it ■ n n 14 n 17 yy

» w ry 22 it 69 yy yy yy 15 ii 14 n

n r> 24 n 74 n * 16 ty 49 yy

* n n 25 n 47 n n 16 *•> 97 n
n n 2G •ł 98 n n 17 n 98 n

n >} 28 rt 51 n w 19 n 00 t!

n n n 31 » 36 n n r> 20 89 n

w » » 32 h 78 yy )} n 2 1 84 n

n 36 r> 08 yy n 24 n 0 4 OJ

*) w łJ 38 n 86 » yy »> 2 5 yy 90 yy

n t> « 41 n 10 n n yy 27 i.« 40 ty

r> n w 3G t> 80 ty it 24 yy 53 n

Nakładem C tiitoryn€>w icza i  S c h m id t a  księgarni |
-we Lwo wie, prz-y- placu. św. IDuohia

wyjdzie w listopadzie zapowiedziana w pism ach przed kilku miesiącami

E S T E T Y K A
Dr. Karola Lemkiego w  przekładzie Bronisława Zawadzkitgo 

W ydanie przepyszne w 2 tomach 80 z 58 ilustracyam i najcen­
niejszych dzieł sztuki, drukiem e l z e w i r

w zakładzie M e t z g e r a  i W i t t i g a w  Lipsku.

C e n a  c a łe g o  d z ie ła  6 z ł r .  w. a., w  o zd obne j lipskiej 
o p ra w ie  7 z ł r .  20  ct.

Nabyć je  można również w drodze prenum eraty.
Abonenci, którzy  zapłacą  bądźto jednorazowo, bądź dwoma ru tam i do 15. |  

listopada b. r. G złr. w. a , otrzym ują egzem plarz opr«wny. $
Pierwszy zeszyt wyjdzie dnia 15. Października b. r. |

następne co dni 14, tak , iż do Nowego R oku całość będzie w rękach  Publiczności, s
Wydając to znakomite dzieło, które w kilku zaledwie latach aoeZekało się juz czw urłej a  

edycyi w Niemczech i przekładów na wiele języków europejskich, sądz’my, iż oddajemy przy- 
sługę literaturze ojczystej, tak ubogiej w dzieła, kt ireby w grnntawny a zarazem jasny, przy- m 
stępny i barwny sposób wykładały istotę i zaBady wszelkiego piękna, tak w naturze jak i sztuce. ^  
Dzieło Lehmkiego ma nieocenioną waitość praktyczną, zawiera bowiem dokładny i treściwy roz- (j) 
biór wszystkich gałęzi sztuki, jak architektura, rzeźba, muzyka, malarstwo, poeuya, objaśniając jj 
je przykładami z historyi sztuki, które podaje zarazem w starannie i wytwornie wykonanych W 
ilustrącyach. Dla obudzenia żywszego interesu n publiczności polskiej zaopatrzyliśmy ji w ilu- 9/ 
stracye kilku najważniejszych arcydzieł sztuki ojczystej, jak rzeźb Wi t n S tw osza , obrazów w 
Mat ej ki  i Sim iera .

Lwów w wrześniu 1873. (2725 4— ?) (gj

Bank galicyjski dla Handlu i Przemysłu.
•Z dniem 30. września 1873. znajdowało się w obiygu

A ssygnacyj kasowych a. w. 288.400,, —
Biletów kasowych „__ ,, &00„ —

a. w. 283.^00,, —
Kraków, dnia 1. października 1873.

(29l°) D y r e k c y a .
Z A ntkam i E. W ioiarzą


